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Przywódca Arabów syrylskich 
organizuje powstanie w Palestynie 

JEROZOLIMA, 5.10. Krążą tu wojsk brytyjskich wywarło wielkie 
pogłoski, że na terenie Palestyny po- wrażenie wśród Beduinów. 
jawić się miał' znany Ara: W całym kraju zanotowano od: 
bów syryjskich Said- Bey et Aasi, osobnione wypadki ostrzeliwania o- 
który ma zorganizować powstanie siedli żydowskich. W. Betleem wy- 
wśród Beduinów, zamieszkujących wiązała się między patrolem policyj- 
południową część kraju. Towarzyszy nym a kilkoma Arabami dłuższa 
mu grupa dobranych wojowników. strzelanina, w czasie której jeden 
Zą teren swych operacyj obrać miał Arab został raniony. W miejscowości 
Aasi okolice Jerozolimy, Ebronu, Kfaetzian niewykryci sprawcy znisz- 
Beerszeby oraz południowe wybrze- czyli wiele drzew > b w sa- 
że morza Mantwego.- Wątpliwymjest, dach cich. ч " 
czy Aasi uzyska wielu zwolenni- zostai znów uszkodzony w pobliliu 
ków, albowiem ostatnie wzmocnienie miejscowości Blizan. 

Konferencje japońsko-chińskie 

   

    

    

TOKIO, 5.10. Agencja Domei do- skich na posiedzeniu komitetu wyłko* | 
nosi: Praea donosi z Nankinu, że nawczego (Juanu) w dn. 6 b. m, po 
marszałek Czang-kai-szek przybył z czym będzie konferować z Kawagoe. 
Ku-ling samolotem do Kawagoe. Na naradę tę przybędzie jutro z 
Czang-kai-szek zajmie stanowisko w | Szanghaju Kawaszima, który wiezie 
sprawie stosunków chińsko - japoń- | ze sobą nowe instrukcje min. Arita. 

Sensacyjny zwrot w sprawie porwania 
synka Lindbergha в 

NOWY JORK. 5.10, Pisma dono- szych 
szą o sensacyjnych wynikach dal- nia synka Lindbergha, za które zgi- 

nął Hauptman na krześle elelktrycz- 
nym. Dochodzenia te po wykonaniu   

Przyjazd pp. Jolliot- 
Curie do Warszawy 
WARSZAWA, 5.10. Pp. Jolliot- zbrodni, to w każdym razie nie był 

Curie przybywają do Warszawy we 'jej jedynym sprawcą. Nazwiska 
wtorek, dn. 6 bm. w godzinach ran | współwinnych 

gubernatorowi. 

iwane. Według pogłosek, gubernator 
„Hoffman posiada. ua , że jeśli 

nych. 

B--AOURACZIECZ IBIZY TOTO ROCZOWOA RREZZERIŃ PDA TIA 

JESIENNE MANEWRY FLOTY BRYTYJSKIEJ.     
W roku bieżącym angielska flota atlantyc ka odbywała manewry u brzegów Szkocji. 

Na zdjęciu działo okrętu admir, „Rodney, Na drugim płenie lotniskowiec „Courageous“. 
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inż. Doboszyńskiego 
W. Sądzie Okręgowym w Wadó" 12 miesięcy, a Andrzej na 8 miesięcy 

wicąch zakończona została pierwsza więzienia. Głównym świadkiem о- 
sprawa sądowa, pożostająca w związ” skarżenia był w tej sprawie wywia- 

na nice, 
ku z awą inż, Doboszyńskiego dowca policyjny Łazarz, kitóry pod- 

bai i icie zapadł szywając się pod miano narodowca i 
wyrok na braci Albina i Andrzeja udając członka grupy Doboszyńskie- 
Kudziów w Zawoż oskarżonych o 'go, dowiedział się od oskarżonych 
ukrywanie _ imż, _ Doboszyńskiego 
przed pościgiem policyjnym. } 

udziėw, gdzie ukrywa się inž. Do- 
boszyński i w ten sposób ułatwił je- 

udzia skazany został na | go ujęcie. 

po zajściach ó Londynie 
LONDYN, 5.10. Agencja Reutera zmuszony do zgłoszenia projektu u- 

domosi, że rząd zamierza zbadać do- stawy ograniczającej demonstracje 
kładnie sytuację, | ałą po wozo- 
rajszych płannc page <flę Już 

' od pewnego czasu rząd śledził z wwa” 
ga wpływ. demonstzacji ulicznych na 

: 6j publiczny, przy czym niektóre 
koła wyrażały opinję, że demonstra- 
cje te miały charakter mniej lub bar- 
-dziej prowokujący. Niewątpliwie ca- 
pak saw rozpatrzona będzie z 

tu widzenia, czy istniejące usta' 
wy mają ulec obostrzeniu. Według 
opinii niektórych kół, rząd może być 

inauguracja roku akademickiego |. 

uliczne. 
LONDYN, 5.10. Przed sądami sta- 

nęło dziś wielu z wczorajszych manir 
festantów, którzy stawiali czynny 
opór policji. Sądy skazały oskanżo- 
nych na grzywny od 10 do 40 szy- 
lingów. 

LONDYN. 5.10. W związku z 
wiczorajszymi manifestacjami faszy- 
stowskimi — aresztowano 84 osoby, 
staną oni już jutro przed sądem. 

+ Wezoraj woAWarszawie w Poli- demicki oraz wręczyli insygnia swoim 
technice warszawskiej oraz w Kra* 
kowie na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim odbyły się uroczyste inaugu- skiego w Warszawie odb 

akademickiego, czyste rozpoczęcie zajęć, ста racje nowego roku 

pr 
, Uniwersytecie Jėzefa Piłsud- 

się urO“ 

podczas których ustępujący RE r. 1936/37 odbędzie się dn. 18 b.m. 
złożyli sprawozdania za ub, rok: 

  

Wyrok w sprawie o ukrywanie Wolanow 

  

wzbogaca 
WYGRANE 36 LOTERII 
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i 1000 padły w znanej ze szczęścia 

KOLEKTURZE 

J. WOLANOW 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154 

Obecnie odbywa się sprzedaż ||| 
losów I-ej klasy 37 loterji 

Zamówienia zamiejscowe załatwia się 

odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 18814. 

  

Wielka bilwa o Madryt rż sę rozpoczeła 
Wojska narodowe o 10 kim. od linii Madryt—Walencja 

GWAŁTOWNE ATAKI WOJSK wanych w Baena dochodzi do 92, 
NARODOWYCH 1 RZĄDOWYCH przy czym opis mąk, zadawanych im 

: а MADRYT. 5.10. Wojska powstań- przed śmiercią, mrozi 
dochodzeń w sprawie porwa” cze atakują gwaltownie na wszyst- łach. Po wkroczeniu do la Campana 

krew w ży” 

kich frontach koło Madrytu. Oddzia- znalazły vojska powstańcze zwęglo” 
|ne zwłoi.i kilkudziesięciu mieszkań- ły rządowe stawiają silny opór. 

Bombardowanie 

bezustannie. i 

RSE: i powstańców na ców miasta. W miešcie Campillo 
wyroku śmierci nie zostały przer- odcinku Toledo i Navel Peral trwa stwierdzono 20 wypadków  mor- 

derstww, w Cazalla — przeszło 60. 
Od wczoraj rana trwa bitwa na We wszystkich tych miastach spro- 

zachód od Madrytu. 
Hauptmann wogóle brał udział w tej odcinku Naval Peral o 100 klm, na iarowano kościoły, a banki i domy 

zwolenników powstania zostały do- 
LA CORUNA. 5.10. Według ko-|s:czętnie zrabowane, W Lora del 

podobno znane są już munikatu radiowego sytuacja wojski Rio rozstrzelano 138 duchownych. W 
powstańczych na wszystkich iron- Moron i Palma del Condado zabito 
tach jest pomyślna, 

Eskadry samolotów powstań” 
czych zbombardowały ponownie 
Bilbao. 

Oddziały wojsk rządowych silnie | zżwałcona 

{ 

| 
48 jeńców ręcznymi granatami, W 
Fuente Genil zamordowano 174 ово- 
by i spalono 7 kościołów. We wszyst- 
kich tych miejscowościach została 

rzez żołnierzy wojsk rzą- 
zaatakowały Oviedo, rzucając prze- dowych wielka liczba kobiet. 
szło 1200 pocisków, zostały jednak 
odparte, ponosząc ciężkie straty. 

TRANSPORT SOWIECKIEJ - 
ŻYWNOŚCI DO HISZPANII 

MOSKWA. 5.10. Do Hiszpanii wy- 
jechał z Odesy trzeci parowiec so- 
wiecki z żywnością. Transport za- 
wiera 2.250 tonn zboża, 675 tonn 
cukru, 375.000 pudełek konserw 
mięsnych, 125 tysięcy pudełek mle- 
ka skondensowanego, kakao i kawy. 

PRZERAŻAJĄCE DANE 
O MORDERSTWACH, DOKONA- 
NYCH PRZEZ CZERWONYCH. 
BURGOS, 5.10. Junta rządząca 

ogłosiła tymczasowy oficjalny komu- 
nikat o morderstwach, rabunkach i 
gwaltach wojsk rządowych w środ* 
kowej Hiszpanii. 

Komunikat ten donosi m.in. o spa- 
leniu żywcem 32 mieszkańców Ara- 
halu. W. Aznalcollar zamordowano 
bestialsko 200 osób. Ilość zamordo- 

!   

DROGA DO WALENCJI 
ZAGROŽONA. 

BURGOS, 5.10. Komunikat radio- 
wy powstańczy donosi, że wojska 
powstańcze zbliżają się do linii kole” 
jowej Madryt— Walencja i że obec- 
nie są od niej w odległości 10 km. 

POWODZENIE WOJSK 
NARODOWYCH W ASTURIL 
RABAT, 5.10. W. dniu wczoraj- 

szym dała się zauważyć ożywiona 
działalność na irontach w Asturii, w 
okolicach Avila i Guadalajara. W 
Asturii wojska wojska powstańcze 
rozbiły oddziały rządowe w okoli- 
cach Pena. W Estramadurze kolum- 
ny, działające od strony Caceres i 
Badajoz, zajęły szereg miejscowości. 
Na odcinku Guadalajara zacieśnia się 
coraz bardziej pierścień wojsk po” 
wstańczych, otaczających Siguenza. 
Na odcinku Huesca w ręce powstań- 
ców wpadł cały pociąg z transportem 

PROWOKATORSKA 
BIAŁA FLAGA CZERWONYCH. 

Jak donoszą z Kordoby, oddział 
wojsk rządowych pojawił się z białą 
ila$ą przed powstańczą linią obron- 
ną. Gdy powstańcy zbliżyli się, od” 
dział rządowy otworzył ogień, wy” 
rządzając powstańcom poważne stra- 
ty. Powstańcy jednak nie poddali się 
panice i przeszli do ataku, który do- 
prowadził do zdziesiątkowanią prze- 
ciwników. Oficer, dowodzący od- 
działem rządowym, został zabity. 

  

ATENY, 5,10. Wczoraj lądował na 
lotnisku w Atenach  trójmotorowy 
samolot komunikacyjny Douglas pol 
=> linii R (ie NZ 
otem tym przybyła polska delegacja 

z wiceministrem Bobkowskim na 
czele. 

Pierwszy lot Warszawa — Ate- 
ny odbył się w dość ciężkich warun- 
kach znych. Samolot u- 
nosił się na wysokości 2.500 do 3.500 

IPierwszy lot Warszawa—Ateny 
metrów. Temperatura wynosiła do 
20 st. mrozu. 

Na lotnisku w Atenach oczekiwali 
licznie zebrani przedstawiciele: rządu 
i władz na spotkanie pierwszego sa- 
molotu przybywającego z Warszawy. 

Prasa grecka zamieszcza obszer* 
me artykuły, w których podkreśla 
znaczenie linii lotniczej Warszawa— 
Ateny.
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Uzrost antyseniiyzaų 4 
"Aresztowanie 32 rabinėw na Ukrainie 

i Białej Rusi 
Według doniesień z Mioskwy, or- 

$any ludowego komisarjatu spraw 
wewnętrznych dokonały licznych a* 
resztowań wśród rabinów na Białej 
Rusi i na Ukrainie. 

Na Białej Rusi aresztowano 14 
rabinów, w tej liczbie słynnego га - 
bina z Bobrujska. Na Ukrainie liczba 
aresztowanych rabinów wynosi 18, 
Wielki rabin z Rostowa nad Donem 
został również aresztowany i skaza- 
ny na 5 lat zesłania do obozu kon: 
centracyjnego, 

Dochodzenie w tej sprawie ujaw” 
niło łączność rabinów ną Ulkrainie i 

Białej Rusi ze słynnym 
dotwórcą Lubaczewskim, który w 
swoim czasie wyjechał z Sowietów i 
stale przebywał w Libawie, skąd, 

| według oskarżenia władz sowieckich 
uprawiał propagandę przeciwko Z,S. 
'RJR. Masowe aresztowania rabinów 
na Ulkrainie i Białej Rusi stoją w 
związku z akcją rabina Lubaczew- 
skiego. Ciekawe jest, że aresztowa- 

(nią rabinów rozpoczęły się po proce- 
|sie moskiewskim Kamieniewa i Zi- 
mowiewa, który wywołał wzrost na- 

ARR) „Sadny 
rabinem-cu- | 91% 

W dniu wczorajszym przed Są- 

dem Okręgowym przesunęło się na-' 

raz kilka spraw, dotyczących wy” 

dawnictwa „Słowo”. W. jednych 

„Słowo”* oskarżało, w innych sytua- 
się odwracała na jego niekorzyść 

— zawsze ten sam, znany wszystkim 

redalktorom odpowiedzialnym, ant. 
255 — o zniewagę. 

Sprawa pierwsza: oskarżony Je- 

rzy Wiiewórski redaktor „Kurjera 

Porannego”. Historia datuje się z 

piewszej połowy stycznia b. r. i po” 

zostaje w związku z procesem lewi- 

cy akademickiej. Redaktor „Kurjera 

Porannego' jest postawiony w stan 

oskarżenia za artykuł o „Słowie”, 

który: ukazał się w „Kurjerze Poran- 

strojów antysemickich w Sowietach.|nym*. W artykule tym autor w to- 

Lluzd profesorów usuniętych 
przez p. Jędrzejewicza 

Mniej więcej w trzy:łata po słyn* 
nym zarządzeniu b. min. Janusza Ję* 
drzejewicza, którym zniósł on 53 ka- 
tedry uniwersyteckie i usunął z nich 
szereg wybitnych uczonych polskich 
odbył się w sobotę w Warszawie 
zjazd  „zredukowanych” wówczas 
profesorów. > 

W zebraniu b, profesorów wzięli 
udział  prezdstawiciele wszystkich 
środowisk uniwersyteckich w kraju. 
Na podstawie paru referatów omó- 

P. Prezydent R.P. 
POZNAŃ, 5.10. W poniedziałek o 

godz. 15.20 P. Prezydent  Rzeczyr 

wiono zagadnienie dotyczące znie- 
sionych katedr i usuniętych proteso- 
rów, m, in. sprawę niedostatecznie 
jeszcze wyświetlonych właściwych 
powodów usunięcia 53-ch profeso- 
rów oraz niepowołanych czynników, 
które często w tym  współdziałały. | tyczących Muty Dziewickiej — obro- | 

Postanowiono również utrzymać na” na, w osobie p. mec, Sukiennickiej. 

dal stałą łączność zespołu b. profe- 
sorów i w tym celu utworzono kotni- 
tet wykonawczy z siedzibą w War” 
szawie, 

u Kardynała Hlonda 
W; dniu poprzednim - Pan Prezy- 

dent złożył ks. Prymasowi gratulacje 
pospilitej złożył wizytę J. E. Kardy- z okazji 10-lecia Jego rządów pry- 
nałowi Prymasowi Hlondowi. masowiskich, 

DT TEST IEEE AEEIETTASS NY SEN 

GEN. FRANCO W BURGOS, 

Gen. Franco (i), w towarzystwie gen. Caba neliasa (2) i gen. Mola (3), przymuje defiladę 

  

wojsk narodowych w Burgos, jako wódz naczelny i głowa państwa, 

e 

Dr. WACŁAW ODYNIEC. 

  

Dicjechn nie postusznem słów kilka 
Poświęca się światłej pamięci 

zmarłego w lipcu r. b. profesora Uni- 

wersytetu Wileńskiego Stanisława 

Mówiąc o dziecku nieposłusznem, 
należy mieć na względzie dwojakie- 
$o rodzaju nieposłuszeństwo: wywo- 
łane wspólnemi wszystkim dzieciom 
w: pewinym okresie ich życia swoiste: 
mi właściwościami psychicznemi, w 
przyrodzonych popędach i skłonnoś: 
ciach dziedką swe źródła mające, 
tudzież wynikające z uwarunkowa* 
nego „złą wolą”, wzg. przekorą i 
oporem dziecka, nastawienia psy: 
chicznego do wyłamywania się z pod 
wymagań organizacji życia domo- 
wiego. Podczas gdy pierwsze jest zja- 
wiskiem codziennem, normalnem i 
nie budzi zazwyczaj poważniejszych 
obaw, drugie natomiast, będąc nieja- 
ko wyrazem pewnej wadliwości 
strukitualnej, na inne zasługuje trak 
towanie, Dziedko w okresie przed: 
szkolnym, kierujące się pobudkam 
pierwotnego egoizmu, nieposiadające 
dostatecznego zasobu došwiadcze- 
mia, kitóre się zdobywa przez zetknię 
cie z otaczającą rzeczywistością, si” 
łą rzeczy jest pozbawione psychicz- 
nej i fizycznej możności opanowania 

prz ych popędów, a co za 
tem idzie, zdolności bezkrytycznego 

podporządkowania. się cudzej woli. 
Jeśli mieć przytem ma względzie 
specyficzne elementy normalnej psy- 
chiki dziecka, jak przejawiająca się 
w ruchliwości potrzeba wyładowania 
energji, znajdujący nieraz ujście w 
tendencjach  niszczycielskich- nie- 
przeparty popęd do poznania świata 
zewnętrznego, a także wybitną skłon 
ność do naśladowniotwa, to stanie 
się psychologicznie zrozumiałem pod 
łoże wyłamywania się dziecka z pod 
ustalonego porządku w domu i re- 
gulaminu wychowawczego, przeciw” 
stawiania się jego dążeń chęciom i 
nakazom rodziców. Przeciwieństwem 
tego rodzaju dziecka jest nieczęsto 
spotykany 'typ bądź zdecydowanie 
patologiczny, bądź do patologiczne- 
go zbliżony, o charakiterystycznych 
|cechach, mających swie źródło w 
wewnętrznym sprzeciwie dziecka, w 
opornem mastawieniu, przekorze i 

| uporze, kiedyindziej zdradzający by* 
majmniej niewartościowe z wycho- 
„wawczego punktu widzenia objawy, 
/ jalk bierność, apatyczność, brak wy- 
,raźnych przejawów woli wraz z po- 
"datnością na wpływy sugestywne. 

S. Razwiłowska („Dzieci niepo” 

  

. słuszne w środowisku domowem* — 
Warszawą 1936) istoty mieposłuszeń: 
|stwą dziecka dopatruje się w nieu- 

  

nie niezwykle agresywnym pomawia 
redakcję „Słowa”, że stoi na ustu“ 
gach rwydziału śledczego. Sprawa 

była wytoczona początkowo z oskar 

żenia prywatnego, ale po zapoznaniu 

się z okolicznościami — prokurator 

przyłączył się do oskarżenia. Ponie- 
waż szereg wezwanych świadków 
zawiódł (p. Okulicz b. red. „Kurjera 
Wileńskiego" nie przybył; p. Wiel- 

| horski — dyr, Inst, Badań Europy 

| Wsch. — spóźnił się), a także ponie- 

waż dla sprawy wydaje się niezbęd- 

ne zapoznanie się z procesem lewicy 

| alkademickiej i przyłączenie akt do- 

' prosi o odroczenie sprawy. Sąd przy* 
chyla się do tego wniosku. 

‚ Druga sprawa: oskarżony Antoni 

| Gołubiew, współpracownik , 
lo to, że w swoim artykule, umiesz- 

czonym na łamach tego pisma, wy- 

ražal się o „pewnej“ redakcji (pod 

którą łabwo było domyśleć się „Sło- 

wa''), że — ,,...ci panowie naszczekiu- 
ją z za płota... dla takich ludzi mamy 
tylko pogardę”. 

Ponieważ redakcja „Słowa” nie 
została dłużna i w replice na ten 

atak nazwała „Pax' — „plugawem 

pisemikiem” — wynikła stąd druga 

sprawa, której termin nie został je- 

szcze wyznaczony. Ze względu na 

ścisły związek tych wzajemnych 
pretensyj, sąd postanowił na wnio- 

sek mec. Szyszkowskiego sprawę 

odroczyć i rozpoznać łącznie z tą 
drugą, : 

Ostatnia wreszcie: sprawa, w któ* 
rej oskarżony jest p. Władysław 
-Bodak, jako redaktor odpowiedzial- 
my „Słowa'” — odnosi się jeszcze do 
czasów wiyborów miejskich. 

Pamiętamy wszyscy pewną nader . 
napastliwą ulotkę, skierowaną prze- 
ciw red. Mackiewiczowi, gdzie na” 
zywają go „kokotą 'wdzięczącą się 
do wyborców” i t. p. Autor tej ulotki 
Amdrzej Jordan został skazany za to 

nw e Z EC ań czadał 

dk anatom o co swe ika 
KUPUJCIE . 

„WIELAĄ POLSKĘ” 
Narodowy organ walki 
‚ › Cena 10 groszy. 

do nabycia w kioskach. 
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miejętności opanowania «się, w: pew” 
mej, rzecby można, niewydolności 
psychicznej dziecka w kiemuniku ha- 
mowania negatywnych 'tendencyj w 
wyborze motywów postępowania, w 
konilikcie. sprzecznych ze sobą а- 
żeń. W, świeile takiej. interpretacji 
samoopanowanie dziecka nie jest 
zadaniem łatwem do. „wykonania, 
szczególnie w: warunikach, gdzie naj- 
bliższe środowisko dziecka podatny 
dla mieposłuszeństwa grunt stwarza. 

Czynniki, sprowadzające niepo- 
słuszeńsitwo dziecka, dadzą się po” 
dzielić an wewnętrzne i zewnętrzne. 
|Pierwsze pozostają w zależności od 
wadliwości nerowowo .-. psychicznej 

| onganizacji dziecka i mają swie źródło 
w jego wrodzonych skłonnościach, w 
dyspozycjach, drugie zaś są wyłtwo- 
rem warunków otoczenia i środowi- 
sika, a także wzajemnych stosunków 
dziecka i osób wychowujących. — 
W. niezwykłe interesującej . swej 
książce (DT. Wilhelm Stekel, docent 
Uniwersytetu w Wiedniu „Wycho- 
wanie rodziców”) Dr. W. Stekel wy” 
czerpująco omawia momenty przy” 
czynowe, wypaczające zaczątiki cha- 
rakteru i duchowej indywidualności 
dziecka, uniemożliwiające rozwój 
wartościowych elementów jego р5у- 
ch'ki. — W celu wczucia się w nie' 
zrozumiałe dlą nas przeżycia dziecka 
kapryśnego i nieposłusznego, zrozu- 

mienia ekstrawagancji dziecka nie- 
spokojnego i nierwowego, niepotrze 
bnie uciekamy się nieraz do Freu- 

dyzmu i innych problematycznej war 

tości eksperymentów  psychoanali- 
tycznych, mie doceniając  przytem 

' 
„Paxu'“,: 

na 6 mies. więzienia. Zaraz po wyrc- 
ku w „Słowie” ukazał się artykuł 
p. t. „Jordan będzie siedział w wię- 
zieniu'”. Dotkinięty tem autor ulotki 
złożył skargę. Na przewodzie sądo- 
wym po wstępnych formalnościach 
— na wezwanie sędziego — strony 
postanowiły się pojednać. 

* 

dzień' prasy wileńskiel 
Publiczność, zawiedziona w nadzie- 

jach na sensacyjny: przebieg rozpraw 
— opuszcza salę. Przybyła dziś cała 
„śmietanika' lewicy akademickiej: 
Dziewicki, Sztachelski, Dembiński — 
ich sympatycy, a z dugiej strony pra- 
wica — współpracownicy „Słowa”. 

(In) 
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ustroju adwokatury 
w Polsce 

Dobiegaią końcą prace nad pro” 
jektem reformy ustroju adwokatury 
w Polsce, Na nadchodzący czwartek 
zwołano posiedzenie specjalnej ko- 
misji powołanej przez Naczelną Ra- 
dię Adwokacką dla ułożenia projektu 
noweli do statutu o palestrze. 

Komisja otrzymała opinię wszyst* 

kich izb adwokackich w Polisce, któ* 
te wiprowadzają zasadnicze popraw- 

ki w pierwotnym tekście noweli. Or- 
(ganiz20'e adwokackie wypowiedzia' 
ły się za przedłużeniem aplikacji ad- 
mwokadkiej do 7, a nawet do 8 lat. W 

duugiej połowie b. m. projekt refor- 
my usitroju adwokatury będzie osta- 
tecznie zaaprobowany przez Naczel- 
mą Radę Adwokacką i przedstawio- 
ny Ministrowi Sprawiedliwości. 

   

Zatrudnienie młodych prawników 
w administracji państwowej 

| Prezydium rady min'strów 'wyda- 
Iło olkólnik, zalecający wszystkim u- 
rzędom państwowym zatrudnianie 
możliwie w jak najszerszym zakre” 
sie bezpłatnych aplikantów i aseso- 
rów sądowych, których sądownictwo 
nie może zatrudnić ze względu na 
szczupły budżet wymiaru sprawie- 

iwości. 
  

„ Siudba przygotowawcza w admi- 
nistracji państwowej, do której zo- 
staliby w ten sposób dopuszczeni a'' 
plikanci i asesorowie sądowi, nie mo 
że być — jak głosi okólnik — bez* 
płatna, ponieważ już poprzednio od- 
byli oni dłuższą bezpłatną aplikację 
sądową. 

 PRZAZRAM OAS TRAKAI STS ESS STS 

STOLICA HISZPANII. 

ži " > 

doświadczenia twardego życia, iktóre 
przecież silniejszem jest od teore- 
tycznych nozważań. A doświadcze- 
nie życia uczy, że nie wszystkie ano' 
malje i' wady dziecięce wyrastają z 
podłoża konstytucjonalnego, z t. zw. 
obciążenia dziedzicznego, w prze” 
-ważnej bowiem mierze są wynikiem 
destrukcyjnych wpływów bezpośred- 
niego otoczenia dziecka, moralnie 
zdegenerowanej atmosfery, w złym 
kieruniku małą osobowość . popycha- 
jącej, nie będącego w stanie opano- 
wać pierwotnych popędów i asocjal- 
nych skłonności wadliwego wycho” 
wania. 

Zagadnienie wrodzonej niedomogi 
organizacji psychicznej nie przedsta” 
wia się tragicznie i beznadziejnie: 
odziedziczone dyspozycje w nabytem 
„odciążeniu* przeciwwagę znaleźć 
mogą; gorzej bez porównania przed- 
stawia się sytuacja tam, gdzie gene- 
za wad moralnych i złych skłonności 
dziecka tkwi w niezdrowych warun- 
ikach środowiska, gdzie z nabytem 
zwyrodnieniem mamy do czynienia, 
Błędnem byłoby mniemanie, że nie- 
posłuszne dziecko przynosi ze sobą 
na świat zaczątki swego „detek:tu”, 
— przekornej postawy i opornego 

nastawienia. łowiek nie rodzi się 
ani dobrym, ani złym, zdolność przyr. 
stosowanią się do etyczno - społecz, 
nych norm kolektywnego życia zdo-! 
bywa w drodze przesublimowania | 
swoich instynktów i popędów, — mo 
ralnym go czyni dopiero wychowa- 
nie, które zarówno jest w stanie sko* 
rygować złe skłonności, mawyknie- 
nia i przyzwyczajenia, jak i spowo- 

"Pałac królewski w Madrycie, 
    

zdjęty z lotu ptaka. 

dować ich spotęgowanie, bądź przyr 
czynić się do wyzwolenia z głębo- 
ikich pokładów psychiki dziecięcej 
dążności ujemnych. 

Dziecko nieposłuszne jest zara- 
zem dzieckiem  nerwowem, co jest 
całkiem zrozumiałe, jeśli mieć na 
wżględzia tę okoliczność, że stany 
wzmożonej pobudliwości i zachwia- 
nej równowagi duchowej rodziców 
udzielają się dzieciom, że wady cha- 
ralkteru rodziców z łatwością na ich 
dzieci przechodzą. „Większość ro- 
dziców — mówi głęboki znawca psy” 
chiki ludzkiej Dr. Wilhelm Stekel — 
doprowadzą błędnem wychowaniem 
dzieci do choroby, t. i. hoduje popro- 
stu nerwowość w swem własnem 
dzięcku', I słowa te nie zawierają 
przesady, 

Dziecko nieposłuszne, jak to nie- 
rzadko daje się zaobserwować, po” 
zostaje w opozycji przeciwiko wszyst 
kiemu i wszystkim, — jaskrawy do- 
wód, że jego życie osobiste koliduje 
z życiem otoczenia. Nastręcza się 
pytanie, czy tego rodzaju opozycyjne 
mstosunikowanie się dziecka jest ce- 
chą biologicznie pożyteczną, czy też 
szkodliwą? Otóż w odniesieniu do 
naszej smutnej nzeczywistości, prze” 
syconej mkrobami  opurtunistycznej 
moralności, przesiąkniętej faryzeu- 
szostwem i dwulicowością, wydaje 
się więcej niż prawdopodobnem, iż 
owa cecha jest objawem korzystnym, 
jako wyraz zdrowej reakcji samo” 
obronnej młodej osobowości na ukry- 
'wające się w jej warunkach zewnę- 
trznych szkodliwości.   
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IWśród powszechnej obojętności 
kończy swe obrady Zgromadzenie L:- 
gi Narodów w Genewie. Obojętność 
to zrozumiała — doświadczenie na- 
uczyło już narody Europy, że Liga 
nie jest zdolna do załatwienia żad- 
nej wielkiej sprawy, jakie przed nią 
stają. Lecz obojętność ta nie jest 
wskazana. 

Daleką jest od nas myśl o tym, że 
można przez jakiekolwiek reformy 
statutu Ligi tchnąć w nią moc i zdol- 
ność do wypełniania tych funkcyj, do 
jakich przeznaczyli ją jej twórcy. 
Mamy na myśli zgoła co innego. Uwa- 
żamy, że Liga nie będzie nigdy czyn- 
nikiem ładu i porządku w świecie, na- 
tomiast jest ona od samego początku 
widowiskiem, którego działalność 
może zakłócić pokój Europy i świa- 
ta całego. Powiemy brutalnie — nie- 
zdolna do robienia dobrze, jest insty- 
tucja genewska jawnym i groźnym 
niebezpieczeństwem przez to, że umie 
robić złol 

Wszak w ciągu ostatniego roku 
mieliśmy możność obserwować, że 
zachowanie się Ligi i tych sfer, które 
żyją jej ideologią, dwukrotnie mogło 
doprowadzić do wielkiej . katastrofy 
światowej. Mamy na myśli wypadki 
związane z wyprawą afrykańską 
Włoch i z walką wewnętrzną w Hisz- 
panii, 

Akcja antywłoska, wszczęta z ini- 
cjatywy, czy też za pośrednictwem 
Ligi mogła się była skończyć wojną, 
wojną nie leżącą w interesie państw. 
lecz jedynie w interesie ukrytych sił 
(Żydzi, masoneria, komunizm), któ- 
re chciały skorzystać z okazji, by za- 
dać cios śmiertelny prądowi narodo- 
wemu wśród ludów Europy. 

- Tym samym mogła się skończyć 
akcja polityczna, wynikająca -z-soli- 
darności „frontów ludowych” "we | 
wszystkich krajach z „frente-popu-- 
lar“ w Hiszpanii. : 

Wydaje się, że niebezpieczeństwa 
te na razie przeminęły. Włochy skoń- 
czyły szybko i w: sposób zwycięski 
kampanię w Abisynii, 

(Wojska narodowe w. Hiszpanii 
mają wszystkie widoki zwycięstwa 
IWyobraźmy sobie jednak, że kam- 
pania abisyńska by się przeciągnęła. 
lub że losy wojny hiszpańskiej byłyby 
niepewne! Wówczas trudno nawet 
przewidzieć, jak wielkie katastrofy 
mogło by to było sprowadzić na Euro- 

pe! ; 
Jeśli Liga Narodów okazała się 

czynnikiem tak niebezpiecznym dla 
pokoju i przyszłości Europy, to wyni- 
ka to z żelazną koniecznością z tych 
zasad ideowych, na których ta insty- 
tucja jest oparta. Powstała ona — jak 
to dziś już ściśle zostało dowiedzione 
— z inicjatywy lóż, Jest nieodrod- 
nym dzieckiem swej macierzy - maso- 
nerii międzynarodowej. Centralną i- 
deą tej sekty jest przeświadczenie, że 
ludzie mogą sobie zrobić raj na zie- 

mi, że najwyższym celem życia ludz- 
kiego. jest osiągnięcie szczęścia zupeł 
nego w życiu doczesnym. Z tej wiary 
opartej na materializmie i indywidu- 
alizmie wynika cała polityka i dzia- 
łalność społeczna masonerii, Świąty- 
nią tej wiary są sale zebrań central- 
nych ciał Ligi Narodów. 

Ponieważ wiara jest fałszywa, po- 
nieważ sekta masońska, będąca jej 

wyznawcą i jej „kościołem”, tylko 

klęski sprowadza na narody i pań- 
stwa swą działalnością, więc też i e- 
manacja i narzędzie tej wiary i jej 
kościoła” jest instytucją stanowiącą 

niebezpieczeństwo dla życia: ludów 
Europy. 

Jeśli się chce „usanować” Ligę, to 
trzeba zmienić jej ducha, a nie jej sta 

tuty. To jednak można osiągnąć tylko 
przez prawdziwą rewolucję, na to zaś 

nie zanosi się w Genewie. Zbyt moc- 
no tarh się zakorżeniły te czynniki, 
które powołały Ligę do życia. 

  

W dniu dzisiejszym odbywa się u- 
roczystość inauguracji roku szko!ne- 
$o na wyższych uczelniach. 

Po wakacyjnej przerwie, młodzież 
akademicka znowu napływa do miast 
uniwersyteckich, by je napełnić ru- 
chem i gwarem młodości, by rzucić 
się w wir życia skomplikowanego spo 
łeczeństwa akademickich organiza- 
cyj i stowarzyszeń, oraz — przede 
wszystkim — by zabrać się na nowo 
do nauki, 

Społeczeństwo „starsze” z sympa- 
tią i z zajęciem przypatruje się žyciu 
swej młodzieży — i nie jednego od tej 
młodzieży oczekuje. ° 

Dwa są powody, dla których w Pol- 
sce sprawy młodzieży akademickiej 
większe mają znaczenie dla cało- 
kształtu życia narodowego, niż w in- 
nych krajach, 

Po pierwsze, społeczeństwo nasze 
zmuszone jest więcej niż inne społe- 
czeństwa przykładać nadzieje i ocze- 
kiwania -do tej pracy umysłowej, któ- 
ra. się ną uniwersytetach wykuwa. Po 
okresie niewoli, która nas pozbawiła 
wykwalifikowanych sił w niezliczo- 
nym mnóstwie dziedzin i zmusiła do 
posługiwania się w tych dziedzinach 
improwizowanymi na poczekaniu 
dyletantami, — po okresie trwające- 
$o od całych pokoleń zażydzenia, któ- 
re pozbawiło nas , samodzielnego, 
szczerze narodoweśo spojrzenia na 
szereg zagadnień naukowych, kultu- 
ralnych, politycznych, prawnych i td., 
— po dziesięcioletnim okresie rządów 
sanacyjnych, które całe życie kraju 
wyjałowiły, a inteligencję polską ob- 
niżyły umysłowo i moralnie i przepro 
wadziły w niej swojego rodzaju selek- 
cję „in minus”, — kraj potrzebuje do- 
pływu dużego zastępu sił wykształ- 
conych, reprezentujących nowocze- 
sną ideologię i światopogląd, rozu- 
miejących nowe czasy, a opieraią- 
cych gię w swym myśleniu i działa- 
niu o gruntowne umysłowe przygoto- 
wanie. Siły takie mogą w dostatecz- 
nej liczbie wyjść tylko z nowego po- 
kolenia. To też kraj, a przynajmniej 

| jego żywioły świadome i troszczące 
sie o jego przyszłość, z natury fzeczy 
pilnie nasłuchują, jakie wieści idą z 

  

Przed paru dniami czytaliśmy w pi- 
smąch następujący telegram z Lon- 
dynu; "Z Edynburga i Glasgow wyru- 
szyły do Londynu dwie partie uczest- 
ników „marszu głodowego”; liczącego 
po kilkaset ludzi, celem zaprotesto- 
wania przeciwko nowym przepisom 
o pomocy dla bezrobotnych. Pocho- 
dom tym towarzyszą specjalne ambu- 
lanse i kuchnie polowe oraz krawcy i 
szewcy, którzy dokonują po drodze 
niezbędnych reparacji”. 

Znając nietylko zamożność, ale 
wielkie bogactwo Anglii, skłonni je- 

„stešmy nie brać zbyt tragicznie tego 
marszu głodowego w przekonaniu, że 
wielu u nas w Polsce mogłoby' tym 
głodującym pozazdrościć, Ale oto w 
dziennikach angielskich: znajdujemy 
sprawozdanie z dorocznej konferen- 
cji nauczycieli ludowych i czytamy 
tam następujące opisy: 

„Pani G. R. Evans (z jednego z okrę 
śów wallijaskich) opowiadała o dzie- 
ciach, którym dano jaja i które nie 
wiedziały jak się wziąć_do ich jedze- 

"nia, gdyż nigdy w życiu jaj nie jadły. 
pewnej miejscowości dzieci z nie- 

dowierzaniem przyjmowały masło i 
banany, gdyż nigdy tego nie jadły. 
Bezrobocie w jej okolicy doszło do te- 
$o, że wiele dzieci nie pamiętało cza- 
su, kiedy ich ojciec pracował i nie wie 
działo nawet jaki jest właściwie fach 
ojca. Znaczna część dzieci je śniada- 
nie przed szkołą tylko w piątek, gdyż 
zapomogi bezrobotnym wypłacane są 
we czwartki. Uchwalono  rezoluoje, 
„wzywające do okazania natychmia- 
stowej pomocy ludności dotkniętej 
bezrobociem, i zwracające uwagę na 
to, że nie można skutecznie prowa- 
dzić nauki, kiedy dzieci mają puste 
żołądki". - 

Te opowiadania nauczycieli przypo 
minają czasy wojny u nas, kiedy dzie 
ci nie wiedziały co to jest, gdy im po 
kazano model bułki, zrobiony z masy 
papierowej. Nie widziały bowiem ni- 
gdy prawdziwej bułki! Widocznie 
jednak nie każdy Anglik zajada na 
śniadanie szynkę z jajami i owe be- 
kony, płynące do Anglii z różnych 
stron świata, nie są przeznaczone dla 
wszystkich żołądków. Dla niejedne- 
$o,u nas będzie to rewelacją. 

Oczywiście są to stosunki nienor- 
malne, panujące w okręgach obję- 
tych dotkliwym bezrobociem, gdzie     

  

  

z uniwersytetów, aby  wymiar- 
kować, czy istotnie można się 
spodziewać zjawienia się w życiu kra 
ju młodych, nowych, wartościowych 
sił —i czy istotnie praca, jaka się na 
uniwersytetach odbywa, jest należy- 
cie rzetelna, należycie pogłębiona i 
owiana należytym duchem. 

Po wtóre — wyjątkowa sytuacja, w 
jakiej się nasz kraj (i cała Europa) 
znajduje, sprawia, że młodzież akade- 
micka, zrzeszona w swych organiza- 
cjach, a pełna młodzieńczej energii i 
zapału, ma bardzo wielką wartość, 
jako ośrodek czynnej akcji politycz- 
nej. Grupy młodzieży akademickiej 
nieraz już były u nas tą kadrą, która 
skupiała wokół siebie ruch organiza- 
cyjny w duchu narodowym, obejmu- 
jący znacznie szersze środowiska. 

Środowisko akademickie w War- 
szawie znajduje się w położeniu wy- 
jątkowym. Przeszło ono przed kilku 
laty dość dotkliwy ferment, wywoła- 
ny odszczepieniem się t. zw. O. Ń. R. 
Ferment ten na lat parę zahamował 
życie i pracę społeczności akademic- 
kiej. 

Dzisiaj, na szczęście, ferment ten 
już definitywnie dogasa. 

Obyż rozpoczynający się rok aka- 
demicki przyniósł ze sobą ostateczne 
dojście . warszawskiego środowiska 
akademickiego do równowagi — i 

  

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘB Wita 
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PATRZCIE „JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
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Owramauit PROSZKI „MIORENO-NERVOSIN" z KOSYTKIKM 
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ludność żyje wyłącznie z zasiłków. 
W okręgach, gdzie pracy jest dosyć, 
wygląda napewno zupełnie inaczej. 
Zapewne, ale mimo to nie należy za- 
pominać, że Anglia jest jednym z naj- 
bogatszych krajów na świecie, że do- 
chód społeczny, rozdzielony równo 
na wszystkich daje 3320 złotych na 
głowę, czyli 16 tysięcy na pięciooso- 
'bową rodzinę rocznie, a więc jest 
chyba z czego zaopatrzyć należycie 
wszystkich. I nie można się dziwić, 
że są głosy, utrzymujące, iż nie brak 
środków, lecz nieodpowiedni podział 
dochodu, jest przyczyną nędzy. 

Cytowane sprawozdania nauczy- 
cieli nie są jedynym świadectwem o 
płakanych stosunków. W  ostatnict: 
miesiącach wyszło parę opracowat: 
ankietowych, zgodnie uwydatniają- 
cych, że znaczna część ludności An- 
$lii nie dojada i że to odbija się wy- 
raźnie na stanie fizycznym ludności. 

uk tedy gospodarka wielkokapitali- 
styczna w kraju, w którym święci 
największe tryumfy, nie zdaje eszami 
nu, 0 ile za kryterium wziąć zaspoko- 
jenie potrzeb ogółu ludności, nie zaś 
wzbogacenie jednostek, 

Trzeba jednak przyznać, że gospo- 
darka ta jest konsekwentna i nigdy 
nie stawiała sobie za cel uszczęśli- 
wienie ogółu ludności, przeciwnie oj- 
cowie jej pisali bez ogródek, że nędza 
jest nieuniknionym losem proletaria- 
tu. Słusznie ktoś powiedział, że znane 
nam są naogół zasady, głoszone przez 
takich mężów jak Ricardo, Adam 
Smith, Malthus, lecz mało kto czyta 
ich w oryginale, to też rzadko kto 
wie, z jaką zimną krwią głosili oni 0- 
we „żelazne prawa ekonomii”, ska- 
zujące robotnika nieuchronnie na mi- 
nimum egzystencji, a od czasu do cza- 
su na śmierć głodową w celu wyrėw- 
nania podaży i popytu pracy. A lek- 

"tura taka jest dziś bardzo pouczająca. 
Adam Smith wychodził jak wiadomo 
z założenia, że społeczeństwo nieu- 
chronnie składać się musi z niewielu 
kapitalistów i z pozbawionego wła- 
sności proletariatu, utrzymującego się 
tylko z pracy dla kapitalisty wzamian 
za płacę opędzającą koszty egzysten 
cji Ricardo uważał, że płace będą 
miały tendencję raczej spadania po- 
niżej minimum egzystencji, lecz 'nie 
będą mogły zostać długo na takim 
poziomie, gdyż część robotników um- 

  

  

wejście przez społeczność akademic- 
ką na drogę owocnej, energicznej, 
a należycie pogłębionej pracy. ' 
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Przegląd prasy 
UPRZYWILEJOWANI DEMAGODZY 

Są nim; stare wygi z Z. Z, Z., któ- 
rym przewodzi p. Moraczewski. Po- 
zbawieni jakiejś określonej ideologii, 
licytujący się z PPS. na punkcie 
„klasowości” i „walki z  kapitaliz - 
mem“,  demoralizujący robotników 
lekkomyślnymi strajkami, powinni 
być oni właściwie traktowani na rów- 
ni z komunistami. Jednak chroni ich 
przed tym opinia, że są jeszcze częś- 
cią obozu sanacyjnego. Przecież p. 
Moraczewski był w _ swoim czasie 
premierem, a po maju r. 1926 mi- 
nistrem Piłsudskiego, przecież na- 
wet rozbił PPS., by wstąpić do sana- 
cji Jego zwolennicy zasiadali w BB 
i cieszyli się na równi z Radziwiłła- 
mi i Sanojcami sympatią i poparciem 
„czynników miarodajnych". I dotąd 
jeszcze ZZZ chodzi w blaskach swych 
zasług dla obozu pomajowego. Nic 
to, że jak wybory w Łodzi wykazały, 
robotnicy niezależni pędzą precz 
tych demagogów. Znajdują się zaw- 
sze jakieś przedsiębiorstwa, które 
— dzięki słabości lub politycznej u- 
przejmości kierownictwa chętnie wi- 
dzą u siebie agitatorów Z. Z.Z. 
jako rzekome antidotum na komu - 
nizm lub klasowość związków socja - 
listycznych. I dzięki temu Z. Z. Z. 
to tu to tam urządza strajki okupa - 
cyjne, teroryzuje przeciwników, na- 
rzuca się hałaśliwie, reklamiarsko, de- 
magogicznie. : 

W ostatnim „Froncie Robotni - 
czym”, skonfiskowanym za artykuł o 
polityce zagranicznej (bo demago - 
gia ZZZ ćwiczy się także na tym te- 
renie, wykrzykując niepoważnie ha - 
«sło przyłączenia Śląska Opolskiego), 
znajdujemy taki oto triumfalny biu- 
letyn, drukowany czcionkami afiszo - 
wymi: 

Przyczyna niepokoju 
rze z głodu i „po tym jak ich nędza 
zredukuje ich liczbę, 
pyt na pracę wzrośnie... wtedy cena 
„rynkowa na pracę podniesie się do 
„naturalnego poziomu”; Malthus, w ży- 
ciu prywatnym człowiek ludzki i ła- 
śodny, pisze z niepojętą dziś brutal- 
nością, że jeżeli urodzi 
dzieci, niż wymaga tego rynek pra- 
cy, to zarówno rodzice, jak i dzieci 
powinno się zostawić na łup śmierci 
głodowej. Ojcu powinno się powie- 
dzieć, „że prawa natury skazały go 
wraz z rodziną na śmierć głodową”. 
„Nie mają oni prawa wymagać od spo 
łeczeństwa najmniejszej cząstki żyw- 
ności” i to nie dlatego, że tej żywno- 
ści brak, lecz dlatego, że brak pracy, 
a więc nie ma najmniejszego celu u- 
trzymywania ich'przy życiu. A nie 
ma też żadnej nadziei polepszenia się 
tych stosunków, gdyż, jak pisał „Ża- 
den możliwy ustrój społeczeństwa nie 
zapobiegnie prawie stałemu oddziały- 
waniu nędzy na wielką część ludzko- 
ści, jeżeli ta będzie pozastawać w sta- 
nie nierówności, a na wszystkich, je- 
żeli zaprowadzonoby równość”. 

Te nieludzkie teorie nie pozostawa- 
ły wcale teoriami, lecz były stosowa- 
ne energicznie w praktyce. Jest na 
dowód tego -wiele uchwał parlamen - 
tu, gdzie np. jeden z szełów rządu 
lord Althorp oświadczył, że „System 
pomocy ubogim sprzeciwia się  za- 
sadom ekonomii politycznej, która 
zabrania nawet wykonywania dobro- 
czynności prywatnej”. To też parla- 
ment uchwalał, żeby pomoc ta dawa- 
na była w sposób jak najbardziej po- 
niżający i nieludzki i w ten sposób 
powstawały tak okropnie odmalowa- 
ne przez Dickensa w jego obrazach 
domów: pracy. 

Rodzący się kapitalizm oparł się na 
zupełnie ludożerczych zasadach, wie- 
le oczywiście się z tego zmieniło, ale 
coś jednak pozostaje, skoro w kra- 
ju tak przebogatym jak Anglia, możli- 
we są takie stosunki, o jakich mówi 
się na konferencjach nauczycieli, 
Nic więc dziwnego, że domagania się 
innego,  sprawiedliwszego podziału 
dochodu społecznego zyskują na sile 
tembardziej, że jest tam już co dzie- 
lić. 

ZYGMUNT. RACZKOWSKI. 

lub też po- 

się więcej 

  

„Awangarda poszła w bój! Górnicy £ 
hutnicy szkła stają do walki o 6-godzin- 
ny dzień pracy bez obniżki zarobków. 

Hutnicy szkła, maszerujący do ataku 
pod wodzą ZZZ — domagają się nawet 
podwyżki zarobków, 

Ofensywa na pozycje kapitalistyczne 
rozpoczęta, 

Wkrótce ruszy do boju cała armia prę 
letariacka, 
— Szturm.. biegiem marszif” 

Żadna organizacja zawodowa, po* 
ważnie traktująca swoje zadania, nie 
przemawia takim tonem. Chodzi tu 
wyłącznie o przelicytowanie konku = 
rentów, o najgłośniejsze wykrzykiwa 
nie haseł demagogicznych. Przecież 
ten sam „Front! pisze z okazji straj- 
ku.u Zieleniewskiego w Krakowie 
(gdzie PPS objęła przywództwo) o 
„wyraźnie reakcyjnym i socjal - faszy« 

stowskim obliczu krakowskiej P.P.S.... Współpraca z kapitałem, denuncjacja, 
zdrada — oto jej rysy charakterystycz= ne", 

Nie myślimy bronić PPS, ale każ < 
dy widzi, że organ ZZZ przemawią 
tu językiem komunistów. 

TELEGRAM CZĘSTOCHOWSKI. ' 

Organ PPS nie ograniczył się do 
pomniejszenia bohaterstwa obrońców 
Alkazaru, ale zaatakował także — z 
racji wojny hiszpańskiej Kościół ka- 
tolicki w Polsce, Okazji dostarczył 
mu telegram katolików częstochow = 
skich, wysłany do gen. Franco po 
uwolnieniu Alkazaru. Socjaliści rówa 
nież wysyłają na swych kongresach 
telegramy i uchwalają rezolucje z wy 
razami uznania dla rewolucjonistów 
austriackich, dla socjalistów niemiec 
kich i t. p., gdy jednak katolicy sko« 
rzystają z prawa wyrażenia swej o- 
pinii, to ma to być „obraza prawa mię 
dzynarodowego i międzynarodowych 
zwyczajów”, gdyż rząd w Burgos 
nie jest uznany przez Polskę! Co za 
legaliści* Możnaby myśleć, że socja+ 
liści dadzą się pozabijać za obowią« 
zujące prawo. 

Teleśram częstochowski, wyrażająs 
cy hold i uznanie „Iwom Alkazaru“, 
którzy „sztandar Ojczyzny wznieśli 
na nieosiągalne szczyty” — ma we- 
dług „Robotnika” świadczyć 

„o zupełnym rozkładzie pojęć mos - 
ralnych wśród pewnych sfer katolic =: 
kich w Polsce i o całkowitym wśród 
nich. zaniku właściwych ludziom przy- 
zwoitym instynktów. Degeneracja tych 
środowisk postąpiła tak daleko, że nie 
mogą jej już osłonić żadne pozory fra- 
zeologiczne, żadne próby „uzasadnień'? 
ideowych czy faktycznych”, › 

Czytać w „Robotniku“ o „rozklas 
dzie poječ moralnych wšrėd sfer ka< 
tolickich' jest raczej rzeczą przy + 
jemną. Bylibyśmy zaniepokojeni, gdy« 
bybyśmy tam znaleźli dla katolików 
polskich słowa uznania. Jeśli jednak: 
chodzi o Alkazar, to nie tylko „sfery, 
katolickie”, ale cały naród polski — 
poza marksistami obu Międzynarodów 
wek — podziela opinię, wyrażoną, 
w telegramie częstochowskim, 

POLSKA TO NIE HISZPANIA 

Musimy jeszcze zwrócić uwagę ną; 
jeden „ustęp w „Robotniku“; 

„ «Mało jest piętnować i wyszydzać, —« 
ciemnogrodzkim manewrom części kle=. ru, trzeba czynnie i realnie przeciwdzia+. 
łać, W interesie państwa i narodu leży, 
by polskie pozyt barykadami ciem< noty i reakcji społecznej zagradzające 
masom ludowym drogi postępu i wy- 
zwolenia, zostały zdobyte i opanowane zawczasu, zanim przyczynić zdołają 
do wtrącenia kraju w o: lęty klęsk so- 

ych,zamieszek i niepokojów, a mo- 
że i walk bratobójczych. Sutanna ani 
habit nie mogą być glejtem, gwarantu - 
jącym w Polsce swobodę ruchów i bez- 
karność _ wywrotowcom duchownego 
autoramentu, którzy swe brzydkie i 
przyziemne sprawy stroić próbują w 
aureolę sztucznej i fałszywej świętości”, 

Organ PPS. zamieszcza tu pewne 
śroźby, do których inspiracje  za- 
czerpnął widocznie z Hiszpanii. Tam 
marksiści „zdobyli i opanowali'* 
owe.... „alkazary”, t.j. spalili kościo+ 
ły i wymordowali księży i zakonni « 
ków. Jesteśmy pewni, że za to drogo 
zapłacą. Jeśli jednak chodzi o Polx 
skę, to — przestrzegamy „Robotni + 
ka" i jego żydowskich sojuszników 
przed rzucaniem podobnych haseł, 
Nawet w takiej — jak powyższa — 
formie mętnej i ogólnikowej. : 

Polska to jednak nie Hiszpania, . 
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    Przemysł pensjonatowy w Zakopanem cwżucaj Nowa siedziba 
i jego zażydzenie A) Koła Związku podoficerów rezerwy 

CHOROBY PŁUC PŁUC Kolo Warszawa - Śródmieście Żwiąż- , we i wychowanie fizyczne (konkutsy 
(Od własnego kórespondenta) 

Stosunki w przemyśle peńsjonało- 
"wym nie są zdrowe. Ciągła fluktua - 
cja, ciągła zmiana dzierżawców na- 
wet na przestrzeni jednego roku po - 
woduje nieraz przykre niespodzianki 
dla gości i podnosi zńaczenie zbędne- 
go i szkodliweg pośrednictwa. Po - 
średnictwo znowu wpływa na wzrost 
bosztów utrzymania, wobec tego, że 
kierowńik pensjonatu musi je opla - 
cać. Na palcach policzyć można pen- 
sjonaty pozostające przez dłuższy 
czas w jednych rękach, a więc z ja - 
kąs tradycią. Najczęściej przechodzą 
one jak piłki od wdowy z pod Wilna 
do żony lekarza z Katowic. Niewia - 
sty beż żadnej kwalifikacji, beż tacho 
wego przygotówania z kilkoma tysią- 
cawi w kieszeńi zbiegają się z całej 
Polski robić interesa pod Giewontefn. 
Wpłacając wygorowany czynsž dzier 
żawny, próbują $o odbić ha gościach, 
a jak się mimo wysiłków sztuka nie 
uda, znikają czasami pewnėgo poran- 
ka beż pożegnańia kti Wielkiej żałości 
dosiawców. „W jednej koszuli” wyje 
chała z Zakopanego niejedna poszu- 
kiwaczka kokosów. Z tego zjawiska 
tymczasewości, braku stabiližacji wy- 
pływa cały szereg ujemnych konsek- 
wehcyj, których omawiać nie będę. 

Powtatzam tylkó raz jeszcze: wy- 
górowany czyńsż dzierżawny, pośred 
nictwo i brak kwalifikacji u dzierżaw 
ców to są główne choroby przemysłu 

pensjonatowego, o ile pominę wyso - 

kie stawki podatkowe, dostosowane 
do minionego okresu pomyśłności $o- 
spodarczej. Z tymi chorobami muszą 
walczyć powołane czynniki w ińtere- 

sie Zakopanego i gości przyjeżdżają- 
cych na wywczasy. 

Ustawiczna fluktuacja jest również 

cechą przemysłu pensjonatowego, je- 

żeli bierzemy pod uwagę пагодо - 

wość dzierżawców. Ciągłe tu zmiany. 

Nigdy nie można mieć pewności, czy 

polski i katolicki w sezonie zimowym 

pensjonat nie dostanie się w lecie w 

ręce żydowskie, Żyd da więcej i tran 
sakcja dokonana. 

Procent pensjonatów żydowskich 

od r. 1932 zmienia się fiieznacznie, ba 

lansując w granicach od 19 próc. — 

22 proc. To maksimum przypada nie- 

stety na chwilę obecną (na 216 pen - 

Sjonatów, 48 żydowskich). Do żydow- 

skich zaliczam i te, które są nimi 
‹ . 

pRzyHEMORO!DACH 
(KRWAWIENIE ppEDzENIE: ECZENA O „GUZY, 
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Żakopane, w październiku. 

przez osobę właściciela i dzierżawcę 
i te polskie, które dzierżawią Żydzi. 

Według typu pensjonatów stan po- 

siadania mniejszości łak się przedsta- 

wia: 
W I kategorii na 35 pensjonatów 

7 żydowskich, czyli 20 proc. 

II kategorii na 46 pensjonatów, 

15 żydowskich, czyli 32 proc. 

W III kategorii na 136 pensjona- 

tów, 28 żydowskich, czyli 19 proc. 
Na wysoki stopień zażydzenia prze 

mysłu pensjonatowego decydująco 

wpływa wielka ilość pensjonatów pol 

skich, dzierżawionych przez Żydów. 

Podam ich spis wraz z nazwiskami 
właścicieli. 

I kategoria: Biały Domek, Sienkie- 
wicza (dr. Jan Hawłowski, sędzia z 

Łodzi); Diana, ul. Zamojskiego (p. Pę 
dzimąż z Zakopanego); Oaza, ul. 

Grunwaldzka (p. Maria Pawlicowa z 
Żakopanego). 

II kategoria: Heńka, ul. Grunwaldz 

ka (p. Wanda Jeziorska, wdowa po 

dyrektorze banku); Magnolia, ul. Za- 

mojskiego (dr. Kazimierz Masłalerz z 

Żakopańego); Przystań, ul. Grun- 

waldzka (p. Maria Stawarzowa); Tu- 

beroza, ul, Pilsudskiego (p. Kron, о- 
bywatel Krakowa). 

III kategoria: Spokojna, Bystre (p. 

Lachowski, em. urzędnik magistratu 

Krakowa); Strusia, ul, Grunwaldzka 

(dr. Janczewski St, adwokat koństy- 

słorza warszawskiego i wiceprezes 

Izby Adwokackiej); Jurand, ul. СВа- 

MZ (p. Wład. Dziewóński, ku 

piec z Zakopanego); Lotos, ul. Gruń- 

waldzka (dr, Fomenko, lekarz ż ża- 

głębia węglowego); Notre Dame, ul. 

Piłsudskiego (p. Fran. Śnieżek, kėl- 

ńer ż Zakopańego); Pórańek, ul. 

Grtinwaldźita (p. Władysława Kotoń 

ska z Zakopanego); Przedświt, ul. 

Chałubińskiego (p. Zofia Piotrowska, 

ż0ha kapitana z Włodzimierza Wo- 

tyńskiegó); Sanokówka, ul. Chram - 

cówki (Żwiążek Rad Powiatowych); 

Śnieżka, ul. Witkiewicza (dr. Jaźwiń 

ski, lekarz z Warszawy); Szałas, ul. 
Kasprusie (p. Urszula Brzozowska z 

Zakopanego); Wrzos, ul. Chałubiń - 

skiego (spadkubiercy š. p. Byszew - 
skiego); Pod Szarotami, Żywczańskie 

(p. Szarota budowniczy z Krakowa): 

W powyższymi $pisie figurują t. zw. 

inteligeci i z małymi wyjątkami lu- 

dzie „ze świata”, z Zakopanem luź- 

hie žwiąžani. 

Na osobhą wzmiankę zasługuje p. 

Skrocki z Katowice, który swoją willę 

„Stefinówkę' na Małem Żywczań - 

skiem sprzedał przed kilku miesiąca- 

mi Żydom. 
T. KLING. 

Z życia narodowego powiatu 
Szczuczyńskiego 
(Od własnego korespondenta) 

Po maniłestacji antykomunistycz- 

nej, zorganizowanej przeż ar 

wo Narodowe ż dn. 15 siefpiiia, ruc 

naródowy w pow. śżcziiczyńskim roż- 

wija się w dalszym ciągu. 

Da. 13 września odbyło się w Gra- 

jewie zebranie paai os, kobiet 

w celu żałożenia Nar. Org. Kob. Po 

referacie: „Komunizm a Żydzi” i 0- 

* mówieńiii znaczenia - organizacji, u- 

chwalono założyć Nar. Org. Kob. Wy: 

brano tyniczasowy zarząd w osobach 

pań: Cecylii Mrocžkowej; jąko pre- 

zeski, Czesławy Zajkowskiej , sekre- 

tarki, JaninyPiotrowskiej starbniczki, 

Rozalii Grygo, Anny Wądołówskiej i 

Jadwigi Grygo. 
Dn. 14 września ludność Grajewa 

tży czyńyth współudziale człońków 

Stronńietw Narodowėgo entuzja- 

stycznie witala 9 pulk Strzelców Koń- 

nych, wracający z mańewrów. Były 

wznoszóne okrzyki na cześć „Armii 

Narodowej“ i oddziały żostały obsy- 

pahe kwiatami. 
dńiu 27 września obwód Stron- 

nictwa Narodowego w Radziłowie ob- 

chodził uroczystość poświęcenia pro- 

porezyka. Członkowie Stroń. Nar. 

zgromadzili się przed lokalem Stron- 

nictwa i w szeregach udali się do ko- 

Ścioła na nabożeństwo. Po nabożeń- 

stwie ks. proboszcz Dołęgowski po- 

święcił proporczyk i wygłosił okolicz- 

nościowe przemówienie. Po poświe- 

ceniu proporczyka oddział człońków 

Str. Nar., liczący około 500 6565, ti- 

dał się, poprzedzany proporczykami 

obwodów  Radziwiłówa, ąsowa, 

Białaszewa i Szczučzyna, na cmėn- 

łarz w celu złóżeńia wiańka z wstę- 

ка o barwach narodowych ha grobie 
członków Stróńnietwa, poległych pod 

czdś żajść w 1933 £. Po 6dmówieniu 

modlitwy za zmarłych i uczczeniu ich 

' bywateli.   

Grajewo, w październiktu 

pamięci jednominutową ciszą pochód 

przeszedł ulicami Radziłowa do temi- 

zy Straży ogniowej na zebranie, któ- 

temu przewodniczył L. Bracžko. 

Przemówienia wygłosili ks/ prałat P. 

Krysiak, ks, proboszcz A, Dołęgow- 

ski, ks, W, Kamiński oraz kol. K. Gap 

ski i Władysław Filipkowski z Olsze- 

wa, przedstawiając w swych przemó- 

wieniach dążenia Obozu Narodowego 

i zgubhą działalność żydo-kómuny, 

występującej pod firmą „Front Liido- 

wy”. Zebrani przyjmowali przemó- 

wienia oklaskami i wznosili okrżyki 

na cześć Wielkiej Polski i Romana 
Dmowskiego. 

Po pižemowieniach ks. prałat P. 
Krysiak, jako nastarszy i zasłużony 
działacz narodowy, wręczył própor- 

€żyk chorążemii 5. Kosmaczewskiemu 

i dokonał dekóracji miecžykami 22 

członków S$. N. 
Uroczystość zakończono oktżyka- 

mi na cześć Obozu Narodowego i Od- 

śpiewaniem „Roty” i „Hytnńu Mto- 
"dych". ё 

Uroczystość w Radziłowie była dó- 

wodeń rozwoju organiżacji Stroń- 

nictwa Narodowego w pow. szeżii- 

czyńskim i pobudziła członków Stron 

nictwa do dalszej energicznej pracy. 

Na tle tego pięknego rozwoju pra- 

cy narodowej z przykrością na eży 

zwrócić uwagę, że przedstawiciele 

władzy. w osobach policjantów nie 

zawsze taktownie odnoszą Się do о- 

iedawno miał miejsce fakt 
brutalńeśo potraktowania drobnego 

rolnika V. Sadowskiego z Pieńczy* 

kówka przez st. poster. Rzepniew- 

skiego Stanisława; takie postębówa- 
nie oburza ludność, która spodziewa 

się ukarania nietaktówńego policjan- 

ta przez władze, do której skierowa- 

no skargę, 
  

     
jest nieubłagana | corocźnie, nie robiąc róż- 

nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele oiiar, 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 

štypy, uporcžywego męczącego kaszlu i t.p. 

stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age" 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

stwa kaszel. 
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ku podoficerów rezerwy Rz. P. zostało 

przeniesione na ul. Wojciecha Górskie- 
go Nr. 6 m. 17 (Hortensja) tel. 5-38-19. 

Nowa siedziba Koła posiada salę 

na 200 osób, w której odbywają się kul- 

turalio > ošwiatowė imprezy. Przy 

Kole są czyńne: przysposóbieńie wojsko- 

Zbrodnia przy ul. Łazienkowskiej 
Przed głównym wejściem na stadion 

Wojska Polskiego (Łażienkowska 3), 

żhależiónó jakąś kobietę, nie dającą 0- 

żnak życia. Lekarz Pogotowia stwier - 

dził śrnierć. Nad ranem kobiety, spie- 

szące do kościoła przy ul. Łazienkow- 

skiej poznały w denatce 26-letnią Fran- 

ciszkę Kacperską, robotnicę, (zam. przy 

rodzicach Nowosielecka 8). 

Według zeznań rodziny, Kacperska 

wyszła onegdaj wieczorem Z domu, mó 

wiąc, że wkrótce powróci, O północy 

widziano K. siedzącą w towarzystwie 

2-ch znajomych mężczyzn na rogu ul. 

Czertiiakowskiej i Nowosielskiej. Stam- 

tąd wszyscy tidali się na ul. Łazienkow- 

ską, gdzie owi mężczyźni, będąc pod- 

chmieleni, usiłowali _ prawdopodobnie 

zniewolić swą towarzyszkę. 

Kacperska, będąc dobrze zbudowańą 

i silną, stawiała opór. Wywiązała się 

Hazard w żydowskim 
stowarzyszeniu 

Do jednego z komisariatów policyj - 

ych zgłosiła się pówna kobieta w star- 
szym wieku zapłakana i oświadczyła, 

że mąż jej przegrywa całe żaróbki w 

karty, wsktitek czego, ona wraz z dzieć 

mni cierpi nędzę. Prosiła przy tym póli- 

cję 6 pothoc, gdyż inaczej popełni samo- 

bójstwo. 
W toku rozmówy ze wspomnianą ko 

Bbietą, stwierdzono, że miejscem czę - 

stych przegranych jej męża jest Stowa - 

rzyszenie wzajemnej pomocy komiwoja- 

żerów, mieszczące się przy ul. Leszno 

Nr. 14. Sprawą całą zainteresował się 

warszawski urząd śledczy, który Za- 

rządził nagłą fewizję w lokalu stówa - 

rzyszenia. 
Wyniki rewizji potwierdziły zezna + 

nia nieznajomej kobiety, wobec czego, 

starostwo warszawsko - półnoćne wkto 

ežyto do lokalu organizacji, lokal opie- 

ezętowato a dziatalnošė stowarzyszenia 

zawiesito. (ci). 

Bėjka ha siekiery 

Przy uł. Kutnowskiej 5, w Grochowie, 

wynikła bójka, w czasie której posiłkó- 

wano się šiekierami. Policjanci 17-go 

komis. bójkę źlikwidowali, przeprowa - 

dzając rańnych: 22-letnią Eugenię Kar- 

pówiczównę, brzy matce i 29-letniego 

Stanisława Kwaśnika, murarza — do 

17-go komis., gdzie zostali opatrzeni 

przez Pogótowie. Lekarz stwierdził u 

mich rany tąbane rąk i głowy. Pa u- 

dzieleniu pomocy, ofiary krwawej roz - 

prawy tmieszczóno w szpitalu Przemie- 

nienia Pańskiego. (k). 

po 

Sprostowanie 
Do Pana Redaktora 

Warszawskiego Dziennika Narodowego 
w Warszawie. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr. 268 „Warszawskiego Dzienni- 

ka Narodówego” ż dn. 30 września rb. 

žamiėszczona zostata notatka p.t. „Noc- 

hy napad działaczy partyjnych” zawie - 

rająca dane niezgodne z prawdą. 

1. Nieprawdą jest, że Józef Serafin 

pracównik gazowni „był człóńkiem ko- 

mitetu przyjęcia w Polsce bolszewików 

w 1920 r.“, 
lecz prawdą jest, że Jozet Seralin w 

1920 r. współpracował z Robotniczym 

Komitetem Obrony Warszawy jakó de- 

fegat fabryczny i brał udział w organi- 

żowaniu ochołniczego kopania okopów 

(dla obrony Warsżawy przed bolszewika 

mi, co zaświadczyć może jeden z b. dy- 

rektorów gazówni na Woli inż, Lange. 

2. Nieprawdą jest, że Józef Serafin i 

Roman Strzelecki po sutej libacji do- 

konali najścia w nocy ż 28 na 29 wrześ- 

nia na miesżkańnie Szymankiewicza czy 

Szymkiewicza, 
łecz prawdą jest, że tego nie uczynili, 

eo poświadczyć mogą: Józef Brzeżiński 

+ žoną, Adam Chruściel z żoną, Marian 

Orłówski i służąca Aleksandra. 

Podpisy: Józef Serafin, Roman Strze- 

lecki.   

walka, w czasie której nieszczęśliwa 

kobieta broniła się rozpaczliwie o czym 

świadczyły: podrapana twarz, posżatpa- 

na bluzka, porwane w strzępy póńczo- 

chy i źryła obcasami ziemia, Žbiodnia- 

rze, chcąc dopiąć swego celu, obeżwład 

nili swą ofiarę, dusząc za gardło, na któ- 

rym widnieją sine pręgi. DokonaWszy 

ohydnej zbródni, sprawcy zbiegli. 

Na miejsce prżybyli przedstawiciele 

policji śledczej i 9-go komis. — Zwłoki 

óliary mordu przewieziono do prostkto- 

rium. Rodzeństwo żamórdówańćj we- 

zwańo do urzędu śledczego, celem żłó- 

żenia zeznań. (k). 

—нр 

Zjazd samorządowców 
W niedzielę obradowało w Warsza - 

wie w sali Resursy Obywatelskiej 22-gie 

walne zgromadzenie delegatów Żwiążku 

żawodówegó pracowników samorządu 

terytorialnego R. P. į 

Na zjazd przybyło około 500 delega - 

tów ż całej Polski. + 

Otwarcia zjazdu o gódz. 10 rano w 

obecności przedstawicieli władz pań - 

stwówych, samórządowych,  instytucyj 

pokrewnych óraż delegatów dokonał 

prezes Związku Fr. Filipski, 

Zjazd omawiał sżczegółówo sprawy 

wewnętrznó - organiżacyjne Związku 

oraz prawa i obowiązki ciążące na 

członkach zrzeszonych w tymże Źwiąz- 

ku. 

Zbiórka na m 
w lubl nie 

Komisariat Rządu m. st, Warszawy u- 

dzielił Katolickiemu Uniwersytowi w 

Lublinie pozwolenie na przeprowadze - 

nie zbiórki publiczńej W Warszawie w 
dn, 24 i 25 października 1936 r. Dochód 

ze zbiórki pfźeznaczony zostanie wy - 

łącznie na cele Uniwersytetu w Lubli - 

nie. (ci). . 

K. S. M. M. 
i przysbosobieńie wojskowe 

Z inicjatywy otwockiego proboszcza 

ks. kanonika L. Wolskiego przy istnie- 

jącym tu oddziale Katolickiego Stowa- 

rzyszenia Młodzieży Męskiej, ma być 

wkrótce zaprowadzóne „Przysposobie - 

nie Wojskowe”. Będzie to, bodźj pierw- 

sza otganizacja Akcji Katolickiej, człon 

kowie której żajęci będą ćwieżeńiami 

wojskowymi. 

zjazd marynarzy 

rezerwy 
Zarząd główny Związku marynarzy re 

zerwy R. P. uchwalił zwołać na dzień 

6 grudnia br. walny zjazd delegatów do 

Warszawy. 

Konfiskata druków 
komunistycznych 

Komisariat Rządu dokonał w okresie 

września zajęcia przeszło 60 książek i 

druków sowieckich wobec ujawnienia 

cech przestępstwa przewidzianego w 

art. 156, 157, 158, 170 1 214 k. k. M. in. 

został skonfiskowańy „program i statut 

wsżechzwiązkóweść leninówskiego kó - 

rmitnistycznegó źwiązkii młodzieży” Wwy- 

dany przeż T-wó wydawfiicze róbotni- 

ków zagranicznych w ZSSR = Móskwa 
1936. (ei). 

       
     
       

     
          

   

Kup na posz 
Warszawa 210% 30 ih. 37, 

  

  
| Czytaj i rozpowsżechńiaj roay STEFANA NIEBUDKA 

PRZYTY 
Wielki próteś Polaków -z Żydami m wyówie, 

Ceńa detaliczna gr. 35 Cena hurtowa gr. 24 
oraz 

TRAGEDIA WYSZYNŚKA 
Op.sująca męczeńską śmierć ś.p. Sielskiego 

Cena hirtówa gr. 9. Cena detaliczna gr. 15. 

Fe tosrachūnkowy za 1 gra za 
аё odpówiednią sumę. 

broszury. 

—0 

strzelania, pokazy wojskowe, oraž klub 

sportowy). Wkrótce będzie własna or 

kiestra, chór śpiewaczy, oraz zespół ar 

tystycżny. Przy Kole istnieją: Bratnia 

Pomóc, Kasa Koleżeńska, udzielająca 

krótko i długoterminowych  póżyczek 

dła swoich członków. W toku organiza + 

cji są kursy języków obcych, prócz tego, 

członkowie Koła mogą uczęszczać na 

kursy maturalne wieczorowe przy 

Związku podoficerów rezerwy. 

"Koło przyjmuje zapisy, na nowych 

członków zwyczajnych i nadzwyczaj = 

hych. Koło otwarte każdego dnia, bez 

przerwy od godz. 10 do godz. 22-6), ża- 

pisy na członków w gódz. 18—20. 
— 

Narodowty uwaga! 
Żarząd Koła Stare Miasto St. Na- 

rodowego zawiadamia, że zebranie 

Koła odbędzie się we wtorek 6 b. m. 

o godz. 20-ej, w lokalu przy ul. Złotej 

30 m. 37. 
Obecność obowiązkowa. 

Zapisy nowych członków pfżed кеа 

braniem od godz. 19-ej. 

Sekca Akademicka S$. N. 
Żapisy do Sekcji Akade 

mickiej Stronnictwa Na- 
todowego przyjmuje się 
códzieńnie w gódłinach 
dyżurów (14 — 16) w lokalń 
Złota 30, m. 37. 
Tam również można uzyskać wszel* 

kie informacje, tyczące się studjów 
na kozestiar eh wyższych 
niach wszystkich ośrodków 
mickich. 

Każdego tygodnia (ż tkiea 
świąt) odbywają się + 2 okala 
czwartki akadefnickie* z referatami 

One JA Narodo 
s ylko za legitymacjami Stron, 

Narodowego, a 

Błogosławieństwo _ 
dla zwierząt 

W niedzielę odbyła się dóróczna uró* 
czystość _ błogosławieństwa zwierząt 
przed kościołem Matki Boskiej Często= 
chowskiej przy ul. Łazienkowskiej. Dłu 
$im szhitrem ustawiły się pojazdy kóh< 
ne, karety, kabriolety, udekorowańe 
kwieciem oraz wozy ciężarowe. Za pó * 
jazdami prowadzono egzotyczne okazy 

źwierząt ogrodu żoołogicznego, tuzem. 
kónie policyjne, dalej postępowali właś. 
ciciele zwierząt dómówych. Ks, prat. 
Hilchen pokropił zwierzęta wodą świę « 
coną, po czym w grupie pojazdėw kon= 
nych zostały rozdane nagrody. 

Po nabożeństwie odbyło się rózdańik 
ma$ród fundacji p. J. Bogusławskiej * 

Zielińskiej dzieciom, które się odznaczy 

ły jakimś czynem dobroci dla zwierząt 

Dzieci otrzymały małe dyplomy uznania 

Graz książeczki PKO ż 10 zł. wkładem, 

Akademicka żbiórka 
odzieży 

AW sobotę, dn. 10 bm. od godz. 16-tej 
odbędzie się zbiórka odzieży, organiżó* 

Wańa przez akad. stów. charyt. „Póróć 

Bliźniemu” na ržecz „Caritasu“. | Im 

preza ta wymaga wielu osób. Organiza- 

torzy apelują do wszystkich, aby pó* 

święcili parę godzin na pracę dla bied+ 

nych. ® 

Zapisy na uczestników zbiórki przyj- 

mówańe będą w dniach 5 i 6-86 b. th. 
w żakrystii Kościoła Akademickiego, 

Krak. Przedm. 66 od 12-ej dó 13-ej oraż 

od 18-ej do 19-ej i 5, 6, i 7-$o bm. w ło< 

kalu Stow. „Pomoc Bliźniemu" Krak. = 

Przedm. 7. m: 6 w godzinach 12—I3-ej i 
19—20-ej. Zapisujcie się tłumnie na i 

czestników zbiórkił : 

esuj: „Sprawa Narodowa”. 
trzymasz odwrotnie żądahe 

  

  

 



  

: Kronika wileńska Zmiana stosunków służbowych 
wśród nauczycieli państwowych JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Zachmurzenie zmienne, z przelotnymi 

opadami, głównie na wschodzie i południu 

kraju, a z rozpogodzeniem na zachodzie 

i w środku. Nocą przymrozki, dniem tem- 

peratura do 10 st. Umiarkowane i porywi- 
ste wiatry północno - zachodnie i północne. 

Z MIASTA. 
— Rejestracja bezrobotnych pra” 

cowników umysłowych. Dnia 10 bm. 
w godzinach od 8 do 12 w poł, w lo- 
kalu Funduszu Pracy, przy ul. Su- 
bocz 22, odbędzie się kolejna reje- 
stracja bezrobotnych pracowników 
umysłowiych, starających się o za” 
siłki ustawowe, z powodu utracenia 
pracy. (h) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Rozbudowa szpitała św. Jakuba 

Władze miejskie opracowały plan 
rozbudowy szpitała św. Jokiuba. Cho- 
dzi o nadbudowanie piętra na 100 
łóżek, Po zaakceptowaniu planu 
przez władze nadzorcze, roboty biu- 
dowlanie rozpoczęłyby się wiczesną 
wiosną roku przyszłego. (h): 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Herbaciarnia dla bezrobotnej 

inteligencji N. O. K., wobec zbliżają- 
cych się chłodów, zwraca się do 
współczujących senc Sz, Pań i Panów 
z prośbą, o darowanie stanej, zbywa 
jacej bielizny, obuwia i odzieży, któ” 
ra pozwoli przetrwać okres zimowy 
licznym bezrobotnym, pozbawionym 
jakiegolwiek zabezpieczenia wobec 
słoty i przejmującego zimna. Pewlni, 
że prośba nasza będzie wysłuchana, 
składamy z góry serdeczne „Bóg za” 

а0 < 
я Ofiarać składać prosimy: Herba- 
ciarnia dla bezrobotnej inteligencji, 
zaułek Dobroczynny 2-a, od godz. 
12—1 pp. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Pożegnanie dr, Żebrowskiego. 

Dnia 3 b.m. odbyło się w sali konfe- 
rencyjnej Dyrekcji P.K.P. pożegnanie 
lekarza rejonowego dr. Bronisława 
Żebrowsikiego, odchodzącego obecnie 
na emeryturę, Serdeczne przemó- 
w'enie, podnoszące wielkie zasługi 
długoletniego pracownika kolejowe- 
go, jakim był dr. Żebrowski, wygłosił 
dyr, kolei p. inż. Głazek. Następnie 
pizemawiali, w imien'u licznie zebra- 
nych kolegów, dr. Alksnin, dr. Lu- 
kiewicz i Borysewicz. (s) 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Zapisy do Szkoły Nauk Poli- 

tycznych w Wźlnie, Ostatnim tenmi- 
nem zapisów do Szkoły Nauk Polit. 
będą tezminy 6-g0 i 12-go paździec- 
nika. Wsfeltek jest czyniony jedynie 
dla tych kandydatów, którzy w: bież. 
reku kończą służbę w wijsku; mogą 
oni się zapisać do dn. 20 paździer- 
nika wi. 
— Pociągi opóźniają się, Wczoraj 
у warszawski przybyt do Wilna 

isrem opė“n eniem (nie po raz 
piewszy), a to wobec defekitu. loko” 
motywy w drodze. 

Równocześnie kilka pociągów lo- 
kalnych, w okresie ostatniego tygo- 
dnia uleglo spóźnieniu. Władze ko- 
lejewe przedsięwzięły środki w spra- 
wie tych opóźnień. (h) 
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Po śniegu — grzmot 
W dniu 3 bm. w powiecie oszmiań- 

skim słyszano grzmot, co w tym 
okresie czasu jest niezwyklym zja- 

KRONIKA POLICYJNA. 
— 8 kradzieży mieszkaniowych popeł- 

niono w Wilnie, z czego 6 ujawniono wraz 

z 4 złodziejami, (h) 

WYPADKI. 
— Śmierć dziecka po spożyciu kiełbasy 

z Hali Miejskiej. Stanisława Wierciūska 

(Nowogródzka 28) zameldowała, że w dniu 

2 bm. kupiła w Hali Miejskiej. 2 kg kieł- 
basy krakowskiej, W dn. 3 hm. po spoży- 

ciu tej kiełbasy, córka jej Alicja (lat 6) za- 

chorowała, a gdy meldująca odwiozła ją 

w tymże dniu do szpitala św. Jakuba, dziec- 

ko o godz. 23 min. 30 zmarło. Zwłoki za- 

bezpieczono, Dochodzenie prowadzi się, 

— Dwa zamachy samobójcze. Przy ul. 
Hetmańskiej 2 zatruł się nieznaną trucizną | 

A. Rymszaniec. 

Na ulicy Dobrej Rady znaleziono 29- 

letnią Marię Subczyńską z Olkienik zatrutą 

spirytusem skażonym. (h) 

— Koło dworca osobowego przytrzy- 

mano 2 miłodocianych chłopców: Antoniego 
Malinowskiego z Baranowicz i Stanisława 
Grzesia z Białegostoku, Chłopcy zbiegli z 

domu rodzicielskiego w poszukiwaniu przy- 

gód. (h) 

Teatr | muzyka. ! miusiałą przyjąć 

Ministerstwo oświaty przygoto- 
‚ мище projekt zmiany ustawy o sto* 

ją być zmienione przepisy w sprawie 
zwalniania nauczycieli, którzy otrzy- 

sunkach służbowych nauczycieli pań mali dwukrotnie niedostateczną oce* stwowych. Zmiany dotyczyć będą nę przełożonych władz, Ma być u: 
kwalifikacji, które w stosunku do na możliwione zatrzymanie w służbie niczycieli szkół powszechnych oka* mą dalszy okres próbny tych tymcza- , niedogodne, nie tylko dla sowych nauczycieli, którzy otrzyma: władz, lecz i dla nauczycielstwa, Ma li pierwszą ocenę niedostateczną. / 

(0 Ш%М"О‚ to niezdrodo... 
ydzi dostawcami mięsa 

pisaliśmy o przetargu za kg. Trudno przypuścić, że gatu- 

zały się 

Niedawno 
„ogłoszonym przez nasz garnizon na 
j dostawę mięsa i innych produktów 
spożywczych. Przewidywania nasze, 
że ze strony lzby Rolniczej nic w 
kierunku odbicia żydom dostaw woj” 
skowych nie zrobiono — okazały się 

| słuszne. Ofertom żydów: Miejera Sze- 
plerskiego i Abela Józefa — nie 
przeciwstawiono żadnych poważniej- 
szych ofert polskich. Skutek był ta- 
ki, że chcąc nie chcąc, intendentura 

żydowsiką ofertę, 
  

  

niek mięsa dostarczany dla chorych 
w.miejskich szpitalach będzie niższy 
od dostaw żydowskich dla wojska! 

No, umowa zawartą — klamka 
zapadła: na przyszły rok będzie nau- 
ka... ale jest jeszcze ciekawa sprawa. 
Nie wiemy z jakiej racji przy takich 
wygodnych warunkach dostaw woj- 
skowych Zarząd Miejski utrzymuje 
w mocy zwracanie dostawcom opłat 
za korzystanie. z rzeźni miejskiej? 
„Premia“ w wysokości 5 zł. 10 gr. — Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj Umowę już podpisano. Warunki do- | od sztuki daje rocznie 40—50 tysięcy 

i jutro dwa ostatnie przedstawienia o godz. 

8.15 w. znakomitej komedii „Stare wino”. 

Ceny miesc zwyczajne, udzielone zniżki 

ważne, 

— Otwarcie nowego sezonu inowa pre- 

miera Teatru. W czwartek bież. tygodnia 
mastąpi otwarcie nowego sezonu premierą 

historycznego widowiska Wincentego Ra- 

packiego (ojca) „Bogusławski i jego scena”, 

którem Teatr jednocześnie odda hołd za- 

sługom znakomitego obywatela i artysty, 

ojca sceny narodowej Wojciecha Bogusław- 

skiego, pierwszego kierownika sceny wi- 

leńskiej. 

Nad przygotowaniem wspaniałego wi- 

dowiska, o nadzwyczaj bogatej i kosztow- 

nej oprawie, pracuje oddawna dyr. Szpa- 

kiewicz wraz z całym zespołem teatru, 

Nowa premiera teatru zapowiada się 
imponująco, to też spodziewać się należy, 

że spotka się z pełnym zrozumieniem na- 

szego społeczeństwa, które przyjmie naj- 

większy udział w uczczeniu zasług twórczy 

teatru polskiego. 

Administracja teatru i kasa teatru 

„Lutnia“ przyjmuje dalsze zamówienia bi- 

letów na dzień premiery. 
— Chór Juranda wystąpi tylko raz je- 

den ze swoim koncertem w Teatrze na Po- 
hulance w piątek dnia 9 bm. z zupełnie no- 

wym programem. Ceny nie zostały pod- 

wyższone, 

— Teatr muzyczny „Lutnia“. Drugi i 

ostatni występ artystów opery warszawskiej 

„Medame Butterfly". Dziś o godz. 8.15 w. 

wspaniała opera Pucciniego „Madame 

Butterfly" z Lipowską, Doboszem, Naroż- 

mym w partjach głównych. Przy pulpicie R. 

Rubinsztejn. Kasa czynna od 11-ej rano. 

— „Słodki kawaler". Jutro po raz 3-ci 
odznączająca się piękną muzyką op. Falla 

„Słodki kawaler" w obsadzie premierowej. 

—  Szczepko i Tońko w  „Lutni”. 

W czwartek 8 bm. wystąpią dwukrotnie o 

godz. 7.15 i 9.15 w. znakomici wykonawcy 

wesołej twowskiej 

przy współudziale świetnej interpretatorki 
romansów nastrojowych Olgi Kamieńskiej, | 

oraz pary baletowej Martówny i Ciesiel- 
skiego. 

— Teatr Lit.-Art. „Nowości*, Dziś po- 

wtórzenie wczorajszej premiery p. t. „Tiri— 

bom—bom”, w której po raz pierwszy wy- 

fali Szczepko i Tońko, , 

stawy mięsa są pierwszorzędne... dla 
dostawców. Teraz 
przedaje bydło za bezcen — żydzi 
za kg. mięsa dostają 63 gr. Dla ро- 
równania: mięso, dostarczane przez 
polskich dostawców Zarządowi Mia- 

"zł, dodatkowego zysku dostawcom— 
kiedy wieś wy-,no i tyleż ubytku Zarządowi Miasta. | 

Czy nie należałoby tego zmienić? 
Chyba miasto zna inne racjonalniej- 
sze sposoby wydawania pieniędzy? 

(In) sta do szpitali platne jest 40—50 gr. 

„Tydzień Mitosierdzia Chrzešcijaūskiego“ 
W. r. bież, odbędzie się w Wilnie 

i w całej archidiecezji wileńskiej 
„Tydzień Miłosierdzia Chrześcijań- 
skiego”, organizowany przez Instytut 
„Caritas!“ 

Przygotowania do przeprowadze- 
nia wspomnianego „Tygodnia' są uż 

Wzrost bezrobocia 
W związku z nastaniem t. zw. 

sezonu martwego, ilość bezrobot- 
mych w. województwie wileńskim 
znacznie wzrosła, Według danych 

Pijaństwo i 

w pełnym toku, Wi obecnej chwili 
tłoczy się specjalne druki, broszurki 
i obrazki treści religijnej, które będą 
kolportowane podczas akcji „Tygo- 

| dnia", W programie „Tygodnia” prze- 
widziano akademię, nabożeństwo, 
zbiórki itp. (m) 

w Wileńszczyźnie 
na terenie Wileńszczyzny zarejestro- 
wano 8694 bezrobotnych, w tej licz- 
bie 2760 kobiet, oraz około 3 tys. 
pracowników umysłowych.  (h) 

złodziejstwo 
małoletnich chiopców 

W. Miołodecznie zatrzymano Sta- 
nisława Strakszyca, lat 12 i Włodz:- 
mierza Gałaja, lat 12, zam. w Moło- 
decznie, którzy byli pijani, W] czasie 
rewizji znaleziono u chłopców 466 zł. 

Prowiant dlą AOP-u be 
BRASŁAW. Dowództwa KOP-u 

w pow, brasławskim wysłało pismo 
do gmin, by powtadomiły ludność, 
że  (kwatermistrzostwo oddziałów 
przyjmuje wszelką ilość prowiantu 
bezpośrednio od rolników, płacąc 

w gotówce. Ustalono, że pieniądze 
te Strakszyc wkradł u swego ojca z 
niezamkiniętej szaty w mieszkaniu. 
Pieniądze zwrócono poszkodowane- 
miu. 

zpośrednio droiników 
należność natychmiast według cen 
rynkowych. Prowiant przyjmują do- 
wództwa oddziałów w  Słobódce, 
Drui, Dunderach, śm. słobódzkiej i 
Mieżanach, gm. dryświackiej. 

Pożar w Łyntupach 
ŚWIĘCIANY. W nocy na 4 b. m. 

wybuchł groźny pożar: w miasteczku 
Łyntupach w okolicach rynku. Dzię- | 

wiskiem atmosierycznym, tym bar- stąpił ulubieniec Wilna, Wacław Jankowski. |ki energicznej akcji straży pożarnej 
dziej, że poprzednio padał śnieg. 

  

LUDWIK WOHL. 

Codziennie 2 seanse o g. 6.30 i 9.15. 

47) 

sżelawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Daktór Boskoop swojem drob- 
mem, Ikiobiecem pismem  skneślił u 
przejmy list do pana van Trompa: 

„. wićm, iże dla mnie i dla mo* 
jej skrominej wiedzy Pańska pro- 
pozycja jest wielkim zaszczytem 

Czuję jednak, że nie podołam 
obowiązkom towarzyskim, zwią- 
zanym niewątpliwie z tem wyso- 
kiem stanowiskiem. 
Muszę dodać, że już się bardzo 
przyzwyczaiłem do 

ludzi stałem się mieruchliwym 
konserwatystą. 

Jestem przekonany, że Sza- | 
„nowiny Pan nie weźmie mi za złe, 
jeśli ze szczerym żalem uchylę 
się od objęcia zaproponowanego 
mi stanowiska. 

Dziękując Panu za cenne do- 
wody życzliwości, proszę przyjąć 
wyrazy szącunku...'' 

* 

' 

Pan Kornel van Tromp zgniótł ze 
złością list doktora Boskoopa i nzu- 
cił go do kosza. 

Był wogóle bardzo zmartwiony i 
rozgniewany. 

Próbę Garama unieszkodliwienia 
Boskoopa zatrutą igłą uważał za sa- 
mowolę, źle pomyślaną w dodatku, 
która przy ych całkiem praw- 
dopodobnych okolicznościach mogła 
spowodować wielkie pmzyłkrości, 

Nadomiar złego (komisarz Huye* 
mans złożył meldunek o chorobie. 

Van Tromp przyjąłby obojętnie 
Belawanu, | tę wiadomość, gdyby nie to, że cho- konać „Radę naczelną związku kup” 

przytem jak większość starych | nego nigdzie mie można było znaleźć. ców kolonjalnych“, że inaczej być 
U ” 

Komisarz Huysmans, siedzący x) 
kancelarji gubernatorstwa przy biur- 
ku i opracowujący papiery — zgoda. 

Alle komisarz Huysmans chory i 
niewidzialny — to było bardzo niee | 
przyjemne. 

ozostawała znów Liljana Green. 
Zdawało się jednak, że wszystko 

się sprzysięgło przeciw van Trom- 
powii. 

Zaszedł wypadek, na jaki należy 
być zawsze przygotowanym, gdy się 
powołuje ietę do współpracy. 

  

udało się pożar zlokalizować i uda- 

Liljana Green zakochała się i jak 
na złość w człowieku, który już raz 
przeszkodził — w Dominiku Ossow- 
skim. 

Sprzątnięcie młodego malarza nie 

Wypadek z Gulumem nie należał 
do! wyjątków. 

Mógł więc bez osobliwych trud* 
ności usunąć z drogi młodego mala- 
rzą, lecz nie zrobił tego, 

  

ponieważ | 

remnić przerzucenie się ognia na są- 
| siednie budynki, Spłonety 4 zabusio- 

naście tysięcy złotych. 

Kosztowało sporo trudu, by po- 
, wstrzymać ich je pomniki prób 
zemisty. 

W, końcowym rezultacie Garama 
prześladował wyjątkowy pech i u- 

 przedstawiałoby dla Garama żad- twierdziły go w tem miniemaniu dami, 
nych trudności. ostatnie odwiedziny  Liljalny Green. 

Zapewniała usilnie, że się zajmie 
wyłącznie dolkitorem Boskoopem i że 
już zrobiłą znaczne postępy w tym 
„kierunku. 

Przysiągłby, że były to obietnice 
znał dostatecznie kobiety: wówczas: na odczepnego. 
musiałby zrezygnować raz na zawsze 
z pomocy Liljany Green i marazić się 
tem samem tajemniczemu osobniko- 
wi, z którym się bardzo liczył. 

Po namyśle zrezygnował z pora- 
chunków z Ossowskim i potrafił prze 

nie może, 

„ Wyrihumaczyt im, že cudzoziemiec 
był poprostu pijany do nieprzytom- 
mości i jedynie dlatego się włamał do 
pokoju, w którym odbywało się po” 
siedzenie. 

Trudniej pzedstawiała się sprawa 
z poszkodowanymi: czcigodny 7 
Fong leżał do tej pory ze złamaną 
nogą: czcigodni panowie Bakul i Si- 
mat Saparang byli oparzeni dotkli- 
wie, gdyż na nich spadłą prawie cała 

Postanowił po paru dniach odwie- 
jdzić ponownie zakochaną kobietę, 
użyć mocniejszych argumentów do 
otrzeźwienia jej i zmuszenia do śle- 
pego posłuszeństwa. 

Jego madzieje malały tem bar- 
dziej, że raporty brzmiały wcale nie- 
pocieszająco: 

5 «Tuan malarz jest u niej, robi 

„-«Tuan malarz wyjechał z nią 
do bungalowu, który wynajęła za 
miastem na „Małych górach... 

„-„Tuan malarz jest u niej. Koń- 
czy portret..." 

s e p: a 
on ciągle „„” — Фоповй wy- 
wiadowica jakby z oburzeniem, 

Nie ulegało wątpliwości, że się 
zakochała na zabój.   zawamtość kosza z  rozrzażonym 

węglem. 
Skąd można było przypuszczać, | 

że tak się skończą pozornie niewin- | 

      $zdaje się mówić 
Wasza rodzina z 
długim szeregiem 
niezaspokojonych 
potrzeb życiowych. 
| dopiero wygrana 
na loterji pozwoli 
Wam w jednej 
chwili zaspokoić 
potrzeby osób naj- 
bliższych. Niez- 
włocznie na. 
bądźcie los | klasy 
3747 P. w szczę- 

śliwej kolekturze 

ANolańska 
Wilno, Wielka Nr. 6. 
Konto P.K.Q. 145461. 
Zamówienia zamiejs- 
cowe załatwiamy od- 
wrotnie. Ciągnienie 
22 października. 

  

  

Wybicie szyb 
w gmachu Sądu 

Wczoraj wieczorem nieznani spraw" 
cy wybili dwie szyby w gmachu 
Sądu Okręgowego, poczem zbiegli w 
niewiadomym kierunlku. Pościg nie 
dał wyniku. Zachodzi przypuszcze- 
nie, że uczynili to wywrowicy. (h) 

Utworzenie dekanatu 
mołodeczańskiego 
Zarządzeniem J. E. ks. Arcybis- 

kupa-Metropolity, utworzony został 
dekanat mołodeczański, który! objął 
następujące paralfie:  Mołodeczno, 
Kiraśne, Radoszkowicze, Dubrowa, 
Lebiedziew, Raków, Baturzyn, Gró- 
dek, Chochła, Chożów, Oborelk, Hru- 

| zdowo i Bienica, (m) 

| Robotnicy rolni 
powracają z Łotwy 1 

| - Z Turmont donoszą, iż w drugiej 
połowie września r. b. z Łotwy po- 
wrciło do Polski 866 robotników i ro 
botnic rolnych, 

Większe nasilenie powrotu ro- 
botników z Łotwy nastąpi dopiero w 
połowie b. m. (h) 

Ofiary 
ziożone w Admin. „Dziennika Wileńskiego** 

Firma fabr. cukrów i czekolady „A. 0- 
łoński** złożyła w naszej Administracji 
zł. 100 (sto zł.) na następujące imstytucje: 

Na Dom Dzieciątka Jezus zł, 25. 
Na Żłobek Im. Marji zł. 25. 
Na Tow. Pań Mił. św. Wincentego 

  

a Paulo zł, 25 
Na bursę im. Jezus * zł. 15. 

| Na T-wo „Caritas“ zł, 10, 
Powyższe instytucje są proszone zgło- 

sić się po odbiór do naszej Administracji w 
| godzinach biurowych od 10 do 3-ej p. p. 
! M. Z. ku uozczeniu rocznicy śmierci ś.p. 
Marii Odyńcowej składa zł. 10 dla naj- 
biedniejszych. 

P. Maculewiczowa zł..3 dla rodziny z 
wania. Straty wynoszą ogólnie ikilka- | 7-giem dzieci. 

A. J. zł. 2 dla wdowy z 2-giem dzieci. 
N. N. gr. 50 dla wdowy a 2-giem dzieci. 

SADSAK RIO Ais NARIU 

me seanse malanskie?... 
Zwłaszcza dla kobiety, jak Lilia- 

na Green, kitóra — jeśli chodzi o te- 
go rodzaju uczucia — odznaczała się 
zawsze osobliwie zdrowemi pogla- 

I raptem wpadła tak, że ani Ga- 
ram, ani Boskoop nic nie poradzą, 

Bo na miłość niema sposobu. 
Kobieta nie o kocha męż- 

czyznę, že jest mądry, albo piękny, 
albo zdolny, nie dlatego, że jest dla 
niej dobry, lub ją rozumie, czy też 
bije — kocha go, bo kocha. 

„ Należy to wyjaśnić dlą uniknięcia 

p ożna byłoby pomyśleć, naprzy” 
kład, że Ossowski porwał ją i odi- 
nzył chwilowo gwałtownym wybu- 
chem twórczości, i że ulegając mimo- 
woli atmosferze zach: i uniesie- 
nia, wywołanym jego 'ednią, 
żywiołową maturą, uległa krótko- 
trwałemu złudzeniu miłości. 

Otóż rw rzeczywistości sprawa 
się przedstawiała zupełnie inaczej i 
zawód Ossowskiego nie odgrywał w 
miej żadnej roli. 

| pieńwszy raz w życiu 
spotkała człowieka, który był jej ty- 

' рет io którego gotowa była wal- 
„czyć z całym światem, 

. (D. c. a.) 
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jĘ" Nieprawdopodobne piękno : Wśród najpiękniejszych kobiet czarują 

. W rol. gł. MALA į "LOTOS. od cywllizac]i piynie žycie wolnych lu 
Urozmaicony nadprogram. Pocz. punkt.:$4,,6,18 i 10.15 w dn. św. od 2-ej. Bil. 

  

    cych melody. 

honor. i bezpł. nieważne 

  

Polskie Kino Genialna gra utalentowanej gwiazdy 
a Tri e 

ŚWIATOWID >Oli Negr ; PAN Następny program 

Miekiewicza 3 
E 

T TTT w fllmie, który Wzrmiszy i zachwyci każdego p.t: 

66 Przepych | bogactwo wystawy! Ognisty! 

aż u r 3 temperament! Bolesny zawód żony! | 

83 
Kosztowna reżyserjal | 

_ 

HELIOS | NOWOSCI 
ERZE 

(dawn. Rewja z ul. Ostrób.) 

Nadprogram atrakcje 

LUDWISARSKA 4. 
Premierai Prod. 1936-37 

świetny program, z udziałem 

Ulubieniec wszystkich 

polnickiej, Boruńskiego, baletu Konrada Ostrowskiego, 

mika sceny i ekranu, ulubieńca 

SZEW DYMSZ Ak >> 
kata „Bolek i Lolek“ M. wizja OWOCOW klimatyczne i glebowe 

Nad program: Kolorowa atrakcja oraz aktualia | poleca; Wileński Spółdzielczy 

JAN FRLICZRAJ|- ..... i no 
Wilno, Wiełka 11 . Filja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 

х POLECA 

DLA PAN: 
bieliznę, swetry, pończochy. bluzki, apaszki, 

rękawiczki i wszelką konfekcję damską 

DL A PANÓW: olowery, krawaty, kołnierzy 

" а. aaa i alanterję ` 

WSZYST 

mał 
Baikon 25 gr. 

' 

  

            
wyłącznie szkółek 

miejscowych, odpowied- 

   
   

      

    

   

      

— 

    

i, bieliznę i wszel- KOSMETYCZNYCH 

DLA NŁODZIEŻY į DE RzYka, ASA Pee. 0 Pa Ё me =” a e, ego zen Z. o 

NA 
| do zł, 500— na zabezpieczenie składu towarowego, który bę- 

dzie urządzony we Wilnie, Szczegółowe oferty, z podaniem 

  

| referencji, do wydawnictwa „Nowa Linja”, Kraków, ul. Nowo- 

(Mistrz Firmy P. BUR 

Wilno, Mickiewlcza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

"2 

| akies 
wykonuje binokle i e- į 
„kulary ściśle według 

uzywam recept p. p. lekarzy | 
okulistów. 

Jan Pawiak 
$-TO JAŃSKA 6. : 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobów skórzanych, 

kurtek, kożuszków, obuwia i garderoby męskiej i damskiej. 

      

  

      

        

  

      

  

Upajajaco-olśniewający film egzotyczny! | Dzieje” wygnańca”'z raju na; ziemi 

      
|] i tańców zdala 

Emocjonująca akcja. 

  

Dziś premiera 

przebojowej rewii w 2 cze 115 obr. p. t.: 

TIRI - BOM,- BOMI! | 

      

      
POWAŻNA FABRYKA WYROBÓW 

  

Zzzakkotar studio. 

  

Polskie Radio otwiera cykl odczytów: „Dys- 

kutujmy“. — „Rola przywódcy w życiu 

społecznym”. 

Tysiące sluchaczy Polskiego Radia i ich 

„znajomi nie mają możliwości, z powodu cięż- 

kich warunków materialnych, brania udziału 

w życiu intelektualnym. Inni znowu, choć 

mieliby na to potrzebne środki, mieszkają 

na dalekiej prowincji, a przecież każdy czło- 

wiek inteligentny powinien mieć możność 

wypowiedzenia się na temat zjawisk, które 

codziennie przynosi życie. W tym właśnie 

|celu Polskie Radio stworzyło specjalny cykl 

| odczytów dyskusyjnych, podając w audy- 

lcjach temat, oświetlając go wszechstronnie 

i wysuwając tezy do dyskusji, co umożliwia 

mur sebranym przy głośnikach po skończonym 

|odczycie wypowiadanie się na poruszanych 

|, 

! 

Тетро 

Audycje te w sezonie zimowym 1935/36 

cieszyły się wielkiem powodzeniem wśród 

"audytorium radiowego, obecnie z wejściem 

w życie sezonu zimowego, na rok 1936/37 

| odczyty dyskusyjne zostają wznowione E 

dniem 6 października i nadawane będą w 

BARSZCZEWSKI, BRODNIEWICZ | związ 2 ogólnym żądaniem radiosłuchaczy 
|w godzinach późniejszych, t.j. o godz. 19.00, 

| kiedy wszyscy już po zakończeniu zajęć biu- 

rowych mogą spokojnie zgromadzić się przy 

głośnikach. Odczyty dyskusyjne są najdłuż- 

|szym odcinkiem w dziale słowa mówionego, 

  

7: GRBOWIC A, Różyńskiej, E ZE | otrzymują bowiem 20 minut w programie, 

oraz nowozaangażowanego ko- |, kiedy: wędrólć 

Wilna WACŁAWA JANKOWSKIEGO. Rewelacja hu- | SA 
art, malarza Zaleskiego. Codziennie 2 se- SZM r я 

! . 19,00 podn roli 

anse: 6.30 i 9.15. W miedzielę początek © 4-ej. W soboty kasa czynna do godz. 10-ej. dziernika o godz. 19.00 podniesie temat 
Pierwszy odczyt z tego cyklu dn. 6 paź- 

przywódcy w życiu społecznym. Prelegen- - 

tem będzie dr. Bogdan Suchodolski. 

W cyklu audycji „dyskutujmy” omawia- 

ne będą zagadnienia ogólno-obywatelskie, 

społeczne, gospodarcze, kulturalne i etycz- 

ne. Każdemu z mich poświęcnoy będzie 

krótki cykł, a jeśk chodzi o formę — będą 

to zarówno odczyty jak i dialogi i dyskusje 

grupowe. 

Polskie Radio %iino 
Wtorek, dnia 6 października. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 

э I 

p NAUKA 

20320300040540030 4 

Student 
U.S.B., fachowy kore- 
petytor, udziela lek- 
cyj z matematyki, fi- 
zyki i chemii, Ceny 
przystępne. Zaczeczna 
7—5. 1492—3 

UDZIELAM | 
korepetycyj w zakre- 

2 = prasie nik poranny; Giełda rolnicza; Płyty; 8.00 

31/33—10. 1493—2 Audycja dla szkół; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 

Płyty; 12,40 Przygotujmy się do zimowego 

żywienia krów, wyśł. Opacki; 12.50 Dzien- 

nik południowy; 13.00 Płyty; 15.00 Wiado- 

mości gospodarcze; 15.25 Życie kulturalne 

miasta i prowincji; 15.30 Codzienny odcinek 

RUTYNOWANI 
nauczyciele przygoto- 
wują do małej matu- 

ry oraz egzaminów i 

szkół zawodowych sy- 

diowej; W przerwie — Recytacje w wyk. 

Marjusza Maszyńskiego; 18.00 Pogadanka 

440400000 oeooocae Aktualna; 18.10 Wiadomości sportowe; 18.20 

POKÓJ Lato na Wileńszczyźnie, plon pieśni letnich 

z elektr. osobnem w opracowaniu Elżbiety Minkiewiczówny, 

woja ee śpiewa chór pod kier. Grzegorza Szyrmy; 

а * _ 1850 Przemówienie Min. WR i OP; 19.05 

4 li b S 
wiejska 31, pod „Sekret piękna”, stemem uproszczonym. powieściowy; 1540 W rytmie polskiego 

egare e i 0 ry ZAKŁAD 
Warunki dogodne. In- tańca (płyty), 16.00 Aktualne zagadnienia 

to kupiony w firmie OPTYCZNY 
ras = litewsko - polskie, pog.i 16,15 Skrzynka 

X l Z 
REA OCE osytecka 9, 6 PO, 16507 Koacet Małej Ork. P. R; 

w. JUREWIC | Jal FARBIARNIA FUTER "e | Uawersytecka 9, m7. 1700 Odazyt: 17,15 Koncert e wystawy ra- 

E) 
MIESZKANIA $ 

1 POKOJE $ 

Poleca najaovto Firma nagrodzona dużym złotym medalem. : 'іи.п_іашв_ Dyskutujmy; 19.25 nis kir east) 

caza 
Beethovena"; 19.45 Piosenki; 20. 'oga- 

Miljardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta Ej > aks > ы | RZADCA 4 pokojowe, słonecz- danka muzyczna; 20.15 Koncert symfonicz- 

światowej sławy, tani skuteczny, LEP S$ OT OR e | PRACA Przyjmę AEK środe Be, pz za nn ny; W przerwie — „Dziennik wieczorny; 

z 5 ZAOFIAROW prowadzenie  gospo- aim wieku, kawaler, ki ii azimier: Pogadanka aktualna; 22.30 Szkic literacki; 

LON | ao W. Ż|darstwa domowego u dobry organizator 23 —° 22.45 Muzyka taneczna (płyty); 22.55 Ostat- 

/ aa ы a or. I gd szkoła POKOIK | nie wiadomości. 

r 
si ca do wsz je- | pielęgnowanie - | rolnicza. eznany w 

WILNO, ul. ZAWALNA 28. wł. J. Krywko. Tel. 21-48 |. a | o, * poi, lub|rego. Zgłoszenia wjkażdej gałęzi rolni- aa jao (S AIA OAZA OBA 

Porady £ \ „stala. Świadectwa 0-|adminiatr. „Hali-|czej (leśnictwa, ry- wj L 

- y fachowe bezplatne X = Ž u sze Y“ niekrępujące. Piwna 6 
£ bowiązkowe. Oferty |na'4 1|bołóstwa) poszukuje m 5 gd 3. 2-0 ‚ 

UD 4 pod „Lukiszki", 20—2| — posady od zaraz. Ła- PR. | o OBRONY MORSKIEJ mazi 
1 i wważany za równoległy « - 

8 MŁODA OSOBA kame os! DO WYNAJECIA | SZEM OBRONY NARODOWEJ: zożdy 

3i poszukuje poondy w|niaistach „Dz WBJ 5 pool (Gduże, Jma- kie eklare_otare na oarone Donis 

: Ę 3 ® PRACA charakterze kucharki E a Se т € le), z kuchnią, z We- depełnio tem samem obowiczka oby- 

R 0W 0 ot W a rt a B į b | j ot e k a © 5 $ Pposzukiw. s ia Giats mea ze to wzięjakiece нна Fusduszu 

* e z się о wygodami, przy ogro- brony aredowaej” 

<5 > ‘ a Ž EKONOM wszystkiego, do ma- a nis dzie, wolne od podat- (I otwiedzeni. słożonago w dam 29.V1.1936 

(Wypożycza'nia książek) i ne znajo- [ej a Może Bro-|Eoboty, okala, nio i lokalowego, = ul Po- som weż dra X. daiaiwya Proma a 

mością odnictwa, | wa samodzielnie ® “ powska 37 (Zarzecze), ы w mienie Presese Rody Ministrów). 

Zaopatrzona w aktualne nowości beletrystyczne | 5 = e z. O PO leki Rz paz A, za 75 złotych 

я 
ly zaraz.|bar lobre świadec- sięcznie, Wiadomość 

oraz lekturę dla młodzieży. Mickiewicza 24-5 Hi Wytworne wykonanie Posiada świad, dobre. |twa i rekomendacje. wchodzące. Wykona-' ną miejscu. 3-=1 

Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. gi ubrań męskich z ma- Wilno, Legjonowa i-a|Zgłoszenia:  Zwierzy- nie akuratne i elegan-| => ' 

terjałów własnych 1 m.i, Michał Rynkow- niec, ul. Rysia Nr. 16, — Z md Mieszkanie 204000000000000002 KUPUJĘ 

ma powierzonych | pole- ski, «а М. 5. m. 3; dla „poszukują-|C“2Y Przystępne, pro” E KUPNO Ż wszelką używaną gar- 

  

szę się przekonać. 
18—3 | ileńska 20—9, camy. 

As „7 ET 
1486-—2 cej pracy”. 
"a 

  

  

  

   

  

   

   

wiedź jedna w nowoctwartej księgarni i składzie 

poleca po cenach najniższych: karakuły, <ielaki, foki, lisy; materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut 

  

fetowej. 
Czerwonodworska 

  

ul go wynajęcia 3 pok. 
Ma-'z kuchnią, 

średni; zgodzi się tyl- 4 pokojowe, 

kó w Wiiaie: -Mostoż: Gł ży iOZEOŚEE, VES lp omogneu) YJZVISA 

ekspedjentki „lub bu- 

Wilno, ul. 3 pokojowe z kuchnią, 

1, ciepłe, słoneczne, b. ła- 

ji SPRZEDAŻ 
00423403 

i derobę męską i dam- 

przedpo- ską oraz różne rzeczy. 

NOWOOTWARTY SKLE? FUTER Jesiefi—rok szko!ny—sprz; , > "kėj, elektr, z ogrėd- "4meią Zgłosz. do adm. „Dz. 

si ysparza rodzicom |kłopo- }| —- —————————— | arskiego | Ea 5 

tów. Trzeba kupić (podręczniki szkolne, tornistry, POLECAM sa a 6 'в SA 6 SPA o pod „Źródło Pol- 

„SZCZURSKIEGO || ix zeszvts, bruiony, staisukiiete. Lecz gdzie samodzielią służącą, apie P teis — 
to wszystko nab se Piz A " я 8 Ё * 

WILNO, S-to JAŃSKA 7 zystko nabyć jak najtaniej I najlepiej. Odpo- B Eviadeciwami, wiek MISSZKGNIE sz 3,0% PO ią Dom |-zaq sz (eyśjsAa1jaj3q 

do sprzedania. Dowie- 

skunksy, nutriety i t. p. Nadeszły najnowsze ga- 
e, 810% пемо)з054м — 0005 | д21 й Mic- 

WILNO, wa 23—10. 15—2 Ь, „| 1 dzieć się: ul. Ad. Mic 

tunki futer. Przy sklepie została znacznie rozsze- J. Z D ANOWICZ A ul. Wilefska' 8 2 E ass e IVrZYHO _  |kiewicza 22, u dozorcy 

rzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. |] CENY NAJNIŻSZE. WYBÓR WIELKI |] „50 POR S 6/2, dowiedzieć m. 4. "Folwark Węcławskiego. 

EA" WOWE IRE NKINUWĄZYZ Z 
250 ha, w tem 2 je- 

ziora, nad rzeką Wilją. 

Grunt leśny, od Wilna 

MIESZKANIE | Kupię dom 
1—2 mieszkaniowy w 

m, 2, Marja Więćkie: dne, bez podatku. uli|25 jem, od miasteczka 

wiczówna. |Tomasza Zana 23 - b,|2 km. Sprzedam z in- 

| MOGĘ ZŁOŻYĆ A sa RS: mA wentarzem za 30 tys. 

kaucję do 1500 zł, za фф› %4 ффФ +09 о0000100 zł. Wilno, ul m 

„otrzymanie posady ka- i 2 

sjera, zarząd, kierow- į RÓŻN A — 

+44040003000004144 nictwo itp. Adres: To- 

Nagażysika masza Zana 23-b, m. 3. 

dyplomowana, z wi 

Wilnie oraz plac, Zgło- 

szenia do 1 listopada 

do adm. „Dzien. Wil" 

pod Nr. 123. 17—3 
PANIE: Modne suknie, sweterki, pulowerki, szla” 
froczki, bielizna, bluzeczki, pończoszki, rękawiczki, a” 
paszki, parasole, torebki i luxusowe wyroby z wełny. 

PANOWIE: Gustowne koszule, krawaty, kołnierzyki, 

bielizna, swetry, bonjurki, pijamy, szlafroki, szaliki, a* 
paszki, ciepłe wyroby z wełny i t. @. 

MŁODZIEŻ i DZIECI: W bogatym wyborze, poń: 
czoszki, rękawiczki, sweterki, wyroby wełniane” na 

jesień i zimę 

Uwaga! 

Uwagal 

Uwagal 

Kursy języków obcych 
w: śokalu Ingtytutn Nauk Handl.-Gospodarczych, 
MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) 

| angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy 
element., średni i wyższy, dla dorosłych popołud. 
Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 
    Br. W. 

   
    

leća Do 
Żądajci ktuj — В TEZĘ naj a ROGZ ktyk: - oleca 

oprze W NO W į ( KI — КЕ оЕ , Ogłaszajcie się ik Р ааа оаы WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

Handlowy ° WIELKA 
w „Dzienniku |cze i kosmetyczne. SYNDYKAT ROLNICZY 

| Wlieńskim* | Garbarska 1—24, Świ- 

ED 

į w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 
jerska. 

    

Pi REJA 
  

Ok, Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—. 

1 SE milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

aryczne o 25% drożej. .Dla poszukującychpracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu f druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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